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:»Reichswehra" i „Stahlhelm" tłumią nadal bunt szturmówek. 
Manifestacje uliczne i masowe aresztowania. 

Papen internowany. — Hitlerowcu rozstrze
lali kilku funkcionariuszu policji 

Berlin, 1 lipca. (Pat). 
0 północy 25 samochodów z Reichswehrą i „Stahlhelmem" w hełmach sta 

w y c h , uzbrojonych w karabiny przejechało przez Kurffiirsterdam, wywołu-
c olbrzymie wrażenie. Dostęp do Wiihelmstrasse został zamknięty. 

Berlin, 1 lipca. (Pat). 
Wrażenie wydarzeń ostatniej doby w Berlinie nie osłabło. Mimo póź-

ch godzin, o północy 
'CZNE TŁUMY ZALEGAŁY PLACE I GŁÓWNE ULICE MIASTA. 
KWo dyskutując 1 omawiając zajścia 1 najsprzeczniejsze wiadomości. 

Londyn, 1 lipca. (Pat). 
Agencja Reutera donosi, że Berlin pozornie ma wygląd zupełnie normal-

V ale bezustanny ruch gońców między urzędami wskazuje na gorączkową 
flałalność Jaka się objawia za kulisami. Dzielnica Tiergarten została otwarta 
la ruchu kołowego, pół Wiihelmstrasse również otwarto, ale krążą po niej, 
lk zresztą w całem mieście silne patrole policyjne. 

Gen. Blomberg odwołał stan wyjątkowy. Tłumaczone to jest jako oznaka 
&Wnego uspokojenia. 

Londyn, 1 lipca. (Pat). 
W godzinach porannych odbyły się w Berlinie dalsze egzekucje, m. in. 

miano rozstrzelać kilku funkcjonariuszy policji. 
Wicekanclerz Papen został zwolniouy, ale nie wolno mu opuszczać miesz

kania. 
Wrocław, 1 lipca. (Pat). 

W związku z zastrzeleniem prezydenta policji szefa S. A. prowincji ślą
skiej Hcinesa w nocy z soboty na niedziele miały miejsce 

MANIFESTACJE ULICZNE PO* ACZ ONE Z ARESZTOWANIAMI WIELU 
OSÓB. 

tak cywilnych jak 1 członków S. A. Aresztowani nie stawiali oporu I wznosili 
okrzyki na cześć Hitlera. 

3erlin, 1 lipca. (Pat). 
Według obiegających pogłosek szef prasowy wicekanclerza Papena yon 

Bose popełnić miał samobójstwo w chwili gdy policja przeprowadzała rewi
zję w jego biurze, mieszczacem się w pałacu wicekanclersklm. Mówi się rów
nież o samobójstwie adiutanta wicekanclerza von Tschirschky'ego. 

,. L i k w i d a c j a s z t u r m ó w e k . 
Ile wolno krytykować działalności Hitlera, przywódców ruchu i rządu. 
| Zakaz noszenia mundurów. — „Urlop" który się nie kończy 

Zakaz wyda lan ia s ię dla wszys tk ich p r z y w ó d c ó w S S 
• " • - " ' o - ł mat n p ł n o m n r n i c 

ich 

iola. 

Berlin, 1 lipca 
( P A T ) Na podstawie nadzwyczaj-

y c h pełnomocnictw, otrzymanych od 
a»clerza Hitlera w obrębie wyższej 
["Py „ S . A." okręgu Berlin—Branden-
Kgja, premjer Goering wydal szereg 
tekazów do podległych mu formacyj. 
perlng zapowiada bezwzględne i SU-
P W E KARANIE ZA KRYTYKĘ DO
J N Y C H E G Z E K U C Y J , przeprowa-
zanydi z nakazu „Wodza", oraz za 
'JÓBY D Y S K U T O W A N I A ROZKA-

L U B D Z I A Ł A L N O Ś C I H I T L E R A , 
(oględnie upoważnionych przez uier.o 
pzywódców ruchu i organów państwo 
Vch. 

Wydany dla „ S . A." urlop ma być 
całej rozciągłości utrzymany, przy-

fam szturmowcom W Z B R O N I O N E 
fST w TYM OKRESIE NOSZENIE 
[ H J N D U R Ó W . Noszenie sztyletów ho-
jorowych zakazane zostaje w ogólno 
^ aż do wydania dalszych zarządzeń. 
^ S Z Y S C Y DOWÓDCY „ S . S." WLA 
J;2N1E DO DOWÓDCY S T A N D A R -

(kompanja złożona z 200 osób) 
*AJĄ P O Z O S T A W A Ć DO ODWO
DNIA W M I E J S C A C H S W E G O ZA
MIESZKANIA. 

Rozkazy służbowe wydawane będą 
sobiście. Straż sztabowa wyższej gru-
Y S . A. okręgu Berlin Brandenburgia 
r az przywódcy sztabu tej grupy pozo 
N a z niellcznemi wyjątkami w aresz 
Pch. 

Szczegółowe śledztwo ma ustalić, 

czy działali świadomie, czy mają być 
pociągnięci do odpowiedzialności. Zwo 
ływanie zebrań formacyj chociażby tyl 
ko w celu uświadamiania ich członków 

duchu prorządowym Jest zabronio-w 
ne. 
szą 

Dowództwo komisarycznie nad wyż 
grupą „ S . A." okręgu Berlin — 1 

Brandenburgia objął z nakazu kancie 
rza Hitlera przywódca „S. S." gen. żan 
darmerji Kurt Daluege. 

Berlin, 1 lipca. (Pat). 
Premjer pruski Goering wydał na

stępujące zarządzenie: Przywódca gru
py S. S. generał policji Daluege otrzy-

Roehm rozstrzelano? 
Momunifzat urzędowu P O T W I E R D Z A miadomośŁ 

O J E G O śmierci* 
Berlin, 1 lipca. (Pat) . 

Wiadomość o Śmierci b. szefa sztabu szturmówek kpt. Roehma została o-
becnie ze strony urzędowe] potwlerdzo na. O godz. 19.40 Niemieckie Biuro In
formacyjne ogłosiło następujący komunikat: 

B. szefowi sztabu szturmówek dano okazję do wyciągnięcia konsekwencji 
z jego zdradzieckiego postępku. Ponieważ tego nie uczynił, został zastrze
lony. * * * 

Zbuntowany przeciw wodzowi ru-' 
chu narodowo-socjalistycznego i obec
nie kanclerzowi Rzeszy, Adolfowi Hit
lerowi jeden z najbliż. jego współpra
cowników, szef sztabu szturmówek, mi 
nister Rzeszy bez teki Ernest Roehm, 
urodził się w Monachjum 28 listopada 
1887 r. 

Po ukończeniu gimnazjum wstąpił 
w r. 1906 do 10 płk. piechoty bawar
skiej jako chorąży (Fahneniunker). W 
r. 1908 był już podporucznikiem, a w r. 
1917 kapitanem, zaś na wiosnę w roku 
1918 powołano go do sztabu generalne 
co. 

Wojnę światową przebył na froncie, 
gdzie też był trzykrotnie ranny. 

P o udziale w nieudałym „puczu" Hit 
Icra w dniu 9 listopada 1923 r. został 
wydalony z Relchswehry 1 zasądzony 

na 1 rok I 3 mies. więzienia za zdradę 
stanu. 

W styczniu 1929 r. zaciągnął się do 
armji boliwijskiej w randze podpułkow
nika, skąd w r. 1930 został jednakże od 
wołany przez Hitlera i z dn. 5 stycznia 
1931 r. mianowany szefem sztabu partji 
narodowo-socjalistycznej. 

Po dojściu Hitlera do władzy, został 
Roehm w marcu 1933 r. mianowany 
bawarskim komisarzem rządowym do 
specjalnych poruczeń, na którem to sta 
nowisku zatwierdził go następnie na
miestnik Bawarji v. Epp i mianował se
kretarzem stanu. 

W partji narodowo-socialistycznej 
piastował nadal funkcje szefa sztabu. 

W grudniu 1933 r. został Roehm mia 
nowany ministrem Rzeszy bez teki. 

mai pełnomocnictwa do wydania odpo
wiednich zarządzeń w porozumieniu z 
miarodajnemi czynnikami partji i S.S. 
w sprawie reorganizacji grup S. A. na 
terenie Berlina, Brandenburgii, Pomo
rza i Marchji Wschodniej i Śląska. 

Kariera nowego 
szefa „szturmówek" 

Berlin, 1 lipca. 
Nowy szef sztabu sztrumówek, Wik 

tor Lutze, mianowany przez Hitlera na 
miejsce kapitana Roehma, urodził się 
w roku 1890 w Bevergern pod Monasty , 
rzem. 

Po ukończeniu szkoły w Rheine zo
stał praktykantem pocztowym. W cza
sie wojny dosłużył się stopnia adiutan
ta batalionu. W roku 1919 stracił lewe 
oko, wobec czego zmuszony był porzu
cić służbę w wojsku. Zajmował się 
przez kilka lat kupiectwem. Osiadł w 
Elberfehl, gdzie zaangażow ' sie wkrót 
ce w ruchu hitlerowskim. 

W czasie walk B O J Ó W E K hitlerow
skich został powołany do v;rupy „Fiihre 
rów", a w roku ubiegłym został miano
wany prezydentem prowincji w Hano
werze i komisarzem policji w Hanowe
rze. 

Paryż , 1 lipca. (Pat). 
„Journal" zamieszcza depeszę swe

go monachijskiego korespondenta, które 
mu udało się uzyskać wywiad z Lue-
tzem, mężem zaufania Hitlera i nowo-
mianowanym szefem oddziałów sztur
mowych. Luetze jest przeświadczony, 
że ład w oddziałach szturmowych 
został już całkowicie przywró
cony. Klika, która chciała wprowadzić 
zamęt w łonie wielkiej partji — oświad, 
czyi Luetze - - nic istnieje. 



S i r 2 
:2.vn 19341 •Nr, 

OBYWATELE NIEMIECCY UCIEKAJĄ do POLS 
f i r a s z n a d r o t i j z n a a r t y k u ł ó w t u w n o ś t i o w w h m B e r l i n i e . 

t o s i ę d z i e j e n a W q § £ z u n i c m i c c f t i i f i ? . . . . • -

Ir. 179 

Katowice, l lipca. 
Z Bytomia donoszą: Krwawy bunt} 

szturmówek niemieckich w Berlinie, 
znalazł swe echo również na terenie 
Śląska Opolskiego. 

Wczoraj w Bytomiu policja otoczy
ła koszary, w których znajdowały sle 
oddziały szturmowe. 

Jeden z oddziałów stawiał opór, wo 
bec czego policjant rzucił granat ręcz
ny. 
CZTERECH HITLEROWCÓW ZOSTA 
ŁO ZABITYCH A KILKU RANNYCH. 
W Raciborzu aresztowany został do
wódca oddziału S. A. w Bytomiu, Ste-
phan, przebywający w Raciborzu na ur 
lople. 

Ulicami Bytomia przejeżdżały wczo 
ra] auta policyjne w odległości około 
100 metrów jedno za drugiem. W au
tach znajdowała się policja z karabina
mi gotoweml do strzału. 

Przed koszarami szturmówek usta
wiono karabiny maszynowe, a sąsia
dom zakazano wychodzić z domów. 
Wszystkich szturmowców wracających 

do koszar poddawano osobiste! rewlzli. i PRZEPEŁNIONY BYŁ OBYWATELA 
W dniu dzisiejszym pociąg pośpieszny I MI NIEMIECKIMI, UCIEKAJĄCYMI 
Berlin — Bukareszt, 1 DO POLSKI. 

Pogłoski o rozstrzelaniu Schachta 
i p r e m i e r a s a s f ó i e g o 3f£itlin&era. 

Berlin, 1 lipca. (Pat) 
Niemieckie Biuro Informacyjne komunikuje, że rozpowszechniane zagra

nicą pogłoski, według których prezydent Banku dr. Schacht i premjer saski 
Killinger zostali rozstrzelani są zmyślone. Oba] pełnią nadal swoje obowiązki. 

Następstwu 
n i e afici(f!9xc4 s i c ; 

Berlin, 1 lipca. 
Pat. Niedzielna prasa poranna przynosi 
pierwsze komentarze o ostatnich wyda
rzeniach. We wszystkich artykułach zgo 
dnie podkreśla się, że chodziło o spisek 
zagrażający narodowi i państwu, i że 
rząd słusznie wystąpił przeciw buntow
nikom z całą bezwzględnością. 

Następstwa wczorajszych wydarzeń 
— pisze „Deutsche Allgemeine Zeitung" 
nie dadzą się przewidzieć. Akcja, jaką 
na rozkaz Hitlera przeprowadza z całą 
bezwzględnością Goering, odpowiada 

UW 9f €l €S 1*3EC Vii 
przewldiseć, 

rozmiarom niebezpieczeństwa. 
Zbliżona do Papena „Germanja" przy 

pominą, że w ostatnich tygodniach zwra 
cano uwagę na niebezpieczeństwo i g r a " 
nia frazesem drugiej rewolucji. „Borsen 
Ztg." 7. naciekiem zaznacza, że triumf 
Hitlera musi wywrzeć silne i trwałe wra 
żenię na całym narodzie niemieckim a 
respekt ze 6 t rony zagranicy Zwycię
stwo odkrytej akcji, prowadzonej przez 
kapitana Roehrna pociągnęłoby za sobą 
poważne następstwa dla Rzeszy i jej 
prestige-u. 

R o z p o c z ę ł a się gr 
Goebbels grozi reakcji i radykałom 

Berlin, 1 lipca. Inas usposobioną prasę zagraniczną, któ-
PAT. — Dziś wieczorem dr Goe- \ ra już od tygodni rozpisywała się o kry-

bels wygłosił przez radjo mow.} w której zysie systemu. Teraz prasa ta powinna 
uzasadniał konieczność akcji przeprowa \ wiedzieć gdzie należy szukać w Niem 

• 

d | v u i 

miecki I cały świat muszą obecnie wie 
dzieć, że w całych Niemczech panuie 

Pociąg spóźnił się o pól godziny 1 

bowiem z powodu natłoku nie mo 
było przeprowadzić rewizji dokuntj Bracia 
tów. Ludzie przybywający z BerlL , 
opowiadają, źe panuje tam strasf 0 , g o a 

drożyzna. Funt masła kosztuje o k o l i - 2 3 - < 
marki. Na całym Śląsku Opolskim p p l ą d o w ; 
Je olbrzymie podniecenie. p Bourg 

Koniec kariery Papent B r a c i a 
Londyn, 1 Ifoęjtpasów 

PAT. — Korespondent agencji Re lotniska 
ra donosi z Berlina, że zupełnie otvV rozmo 
cie omawiana jest możliwość objęciajtnicy oś 
rzędu wicekanclerza przez premjjrogę D g 

pruskiego Goeringa. Wydaje się i%ji p o w : 
prawdopodobne aby na tem stanov/i(rankfurt 
mógł pozostać von Papen, po przejści' p . 
jakie go spotkały ostatnio. L r z e 

Zasługującym na szczególną uw(". Z e g r . ' 
faktem jest lojalność Reichswehry o P m o w i 

policji specjalnej Goeringa i doborowr !? g 0 

oddziałów szturmówek, którymi głóUT T Q c ] 1 

posługiwał się Hitler w ciągu o&tatn1 Prośbą 
wypadków. Egzekucje, naogól biofl Wysłań 
«r>otkały się z przychylnem przyjęcif Puotu, 
W kołach hitlerowskich mówią, że w r 1 'otu 
sposób pozbył się niepożądanych e Lotnie 

menlów. ppomnie 

Rozkaz ifo armii 
szefa „Reichswehry" generał' 

Blomberoa. ' 

dzonej pod osobistem kierownictwem 
kanclerza Hitlera przeciwko uczestni
kom spisku, oskarżając ich, że dla zaspo 
kojenia swej ambicji nie cofnęli się przed 
nawiązaniem stosunków z mocarstwem 
zagranicznem i usiłowali pokrzyżować 
plany Hitlera obliczone na dalszą metę. 
Klika zdrajców — oświadczył minister — 
uważała pobłażliwość Hitlera za dowód 
jego słabości i na tem plan swój opiera-

czech siły i autorytetu. 
Nigdy i nigdzie żaden rząd nie stał 

tak mocno jak nasz rząd.i nie miał kie
rownika o tak wielkiej odwadze osobi
stej, jak kierownik Niemiec. Naród nie-

spokój i porządek. Bezpieczeństwo publi ] ? a z c j f ) a r i ] 1 j j . 
czne zostało przywrócone. Wódz nigdy | ' ' W ) d z . ' o t | 

n i e byt tak bardzo panem sytuacji jak 
właśnie w tej chwili. 

Spekulowanie na wewnętrznych nies- j 
naskach w Niemczech jest więc nic na 

mp 
wzorową odwaga zdruzgotał D u I 1 * 0 j | * © | 
kóW i Zdrajców. Armji j ako przcdsl * 

Berlin, 1 l i p c a . 
(PAT) M i n i s t e r R e i c h s w e h r y 

i B l o m b e r g w y s t o s o w a ł n a s t ę p u j ą c y r 

m i e j s c u . 

Hitler zjawia się przed tłumem. 
Wt<cifti r i i ć f f n a uf f fcnjcf i <&ewt!vna. 

17-
I n lkó 

w i c i e l c e s i ł y z b r o j n e j c a ł e g o n a r o ( 
s t o j ą c e j z d a ł a , o d w a l k w e w n e t r z n o - i j 
l i t y c z n y c h s k ł a d a p o d z i ę k o w a n i e z a 1 

f i a r n o ś c i w i e r n o ś ć . • O d i v . 
A r m i a w m y ś l ż y c z e ń w o d z a z rfli w ! e " V 

ś c i ą b ę d z i e u t r z y m y w a ł a d o b r e s ł o s » t J " Z a 1 

A i , i t j r U S c i te 
ł 

Również kola reakcji, które były 
sojusznikami kliki musiały zrozu 

B e r l i n , l l i p c a . ( P a l ) . 
Z c a ł e j R z e s z y n a d c h o d z ą o d p o -

z c z c g ó l n y c h k i e r o w n i k ó w p a r t j i n a r o -
m»eć, że ©kres żartów minął i rozpo d o w o - s o c j a l i s t y c z n e j o r a z g r u p S. A. I 
częla alę gra na lerjo. Wódz oraz C 1 , S . S . d e p e s z e n a r ę c e k a n c l e r z a R z e s z y , 
którzy mu są wierni nie mogą dopu 
śc>ć, aby ich dzieło odbudowy, pod
jęte wśród niesłychanych ofiar ze 
strony całego narodu niemieckiego 
było narażone na niebezpieczeństwo 
wskutek intryg pozbawionych w»?el 
kich skrupułów d y l e t m t ó w poHtycz 
nych. 

Ci intryganci — podkreślił dr. Go
ebbels — powinni obecnie rozumieć co 
znaczy targnąć się na bezpieczeństwo 
państwo niemieckiego oraz na nietykal
ność reżimu narodowo-6ocjalistycznego. 
Kto z całą świadomością l planowo wy
stępuje przeciwko wodzowi i jego rucho 
wi, ten ryzykuje lekkomyślnie własną 
!*łcwę. Minister oświadczył dalej: spis
kowcy wezwali na pomoc wrogo wobec 

W,vbuch w k o p a l n i . 
3 robotników zginało. 

Berlin, 1 l i p c a . ( P a t ) . 
N a k o p a l n i „ C o n c o r d i a " w O b e r h a u 

s e n n a s t ą p i ł a d z i ś g w a ł t o w n a e k s p l o z j a . 
W k a t a s t r o f i e z g i n ę ł o 3 r o b o t n i k ó w , 5 
z o s t a ł o c i ę ż k o r a n n y c h . P r z y c z y n a wy
b u c h u d o t y c h c z a s n i e z n a n a . 

Pociąg na linji 
Pekin-Mukden 

został wysadzony w powietrze. 
Paryż , 1 l i p c a . ( P a t ) . 

Z T o k j o d o n o s z ą , ż e p o d C h a t l n g wy 
s a d z o n o w p o w i e t r z e p i o r w s z y p o c i ą g 
b e z p o ś r e d n i n a l in j i P e k i n — M u k d e n . 
Z a b i t y z o s t a ł 1 a n g l i k a 4 o s o b y s ą c l o ż 
ko ranne. 

z a p e w n i a j ą c e o bezwzględnej wierno
ści okręgowych organizacyj narodowo-
s o c j a l l s t y c z n y c h . Poszczególne krajo
we organizacje wydały proklamacje, w 

i których potępiając ostro wystąpienie 
| kpt. Roehma zapewniają o całkowitem 
I nlewzruszalnem oddaniu naczelnemu 
wodzowi partji hitlerowskiej. 

ki z nowa 
ideałów. zieży 

s ł o n y . 
S t a n a l a r m o w y z o s t a ł w s z ę d z i e z i i h 0 

N A 

, r 3 g w 
l l e i ą por 

P r z y c z y n y r e w o l t y ^ 

dził Hitlerowi wielką owację, śpiewając 
h y m n y narodowe. 

Jliemodt&ai w JliemtzcŁfk 
s n t u s i i c x q d M i t t e r a d o w u d a n i a s z e r e g u 

sresfrrijfzcM?. 
Berlin, 1 l i p c a . ( P a t ) . 

R z ą d R z e s z y u c h w a l i ł u s t a w ę o u -
r e g u l o w a n i u g o s p o d a r k i z b o ż o w e j N i e 
m i e c . U s t a w a , k t ó r a w c h o d z i w ż y c i e 
z d n i e m d z i s i e j s z y m , o b o w i ą z y w a ć b ę 
d z i e n a p r z y s z ł e l a t a b e z o g r a n i c z e ń . 
M i n i s t r o w i e w y ż y w i e n i a i r o l n i c t w a 

C A S I N O 
Dziś I dni następnych 

Dziś początek o godz. *-e| 
—• Ceny zniżone od 1,09. gr. 

S.A. świadomą wspólny| 
W Berlinie panowało dziś no poł. 

d u ż e ożywienie, zwłaszcza w starem 
centrum miasta, w okolicy Wiihelm
strasse. Miejsce przed gmachem kance
larii Rzeszy było strzeżone przez poli
cję i S. S. Na placu Wilhelma gromadzi L o n d y n , 1 lipca-!6 ze Śv 
ły się olbrzymie tłumy. W południe PAT. — Agencja Reutera dowiad^slejsz 
kanclerz Hitler zjawił się w towarzy- s i e z kół dyplomatycznych, iż przyczyj Już j 
stwle gen. Lltzmana 1 ministra spraw rewolty w Berlinie była przewidzla|'ieczon 
wewnętrznych Frlcke w oknie I piętra drakońska reorganizacja oddziałów iijJSedsta 
gmachu kancelarii Rzeszy. Tłum urzą- J mowych, która miała rozpocząć się l | m Rzp 

sierpnia po upływie urlopów, udzie^zlś rati 
nych członkom szturmówek. pnie ka 

Dwa epeqalne pociągi ze szturmopzyliki 
cami wyjechały z Monachjum do Bet, Na u 
na. Sztylety, w które uzbroił ich Roel>ent Rz] 
zostały im zabrane bez żadnych wyj^e rzą( 
nieri. kwicie 

Oświadczenie, iż zbuntowani byli Porskin 
kontakcie z jednem z mocarstw spow W c 
dowało, iż policja przeprowadziła rewjdbywa 
je w domu pewnej osobistości, która ojjelnegc 
grywała "ważna rolę w ruchu separatyfflacu h 
cznym Nadrenii. Negacj 

Mimo pogłosek ustalono, iż AugiCSzę pc 
Wilhelm, syn ex-cesarza kajzera rf^ny zo: 
• n o n M n o n B H H f ^ j s j i Y 

.Obol 
Arcyzabawna komedia muzycina i życia studenterjl paryskie! p. t. 

„PARYSKIE SZALEńSTWA" 
Dawno niewidziany bohater „Siódmego nieba" CHARLES FARRELL, 
najlepszy aktor cliarakteryityczny, słynny CHARLES RUQ OLES 
I nowa piękna gwiazda MAROUERITTE CHURCHILL 

Lekki, oerllsty jak szampan i pogodny Iest film ten prawdzlwem wytchnieniem 
troskach dnia codziennego. 

R z e s z y u p o w a ż n i e n i z o s t a l i d o w y d a 
n i a p r z e p i s ó w d o t y c z ą c y c h p r o d u k c j i , 
d o s t a w i h a n d l u ż y t e m i p s z e n i c ą . 

Wydanie ustawy spowodowane zo
stało przewidywaneml stabeml zbiora
mi tegorocznoml. 

GRAND-KINO 
Poozątek o godz. 

Duli pot-MK o s t a t n i t 
4-oj 

F o p l a n c e p k ^ Cudowny film o miłośni, gzozęsclu 
I bozgrnnlcznom poświęceniu p. t,. 

Rei RDDIB BUZ7.HLL. W roi. r ! N A N C Y CARROLL I J O H N B O L E S . 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu I P. A. T' 
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CENY M1EJSO III I II po cl. 1,0!), l-sio po 
21. 1,50, na I seans po 80 gr. 
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racia Adamowicz w Niemczech 
rodziny 
ile mo 
dokurril 
z Beri 

stras 
le okoł 

"wczoraj wieczorem z powodu braku benzyny. — Samolot 
nie Jest uszkodzony, a lotnicy czują się dobrze 

Paryż, 1 lipca. 
Bracia Adamowicz po wystar towa-

U o godz. 8.32 z St. Andres Meffai do 
aryża. O godz. 10.30 lotnicy polscy 

Iskim pjylądowali szczęśliwie na lotnisku w 
k Bourget. ' 

9 BOIl ' Paryż, 1 lipca. 
* : Bracia Adamowicz po uzupełnieniu 
.. Cf^P^ów benzyny i oliwy wystartowali 

*t ł ^ ; " i s k a w L e B o u r S e t 0 * o d z - l 2 2 3 -nie ot W rozmowie z korespondentem PAT-a 
ohjeciaptnicy oświadczyli, że obecnie wybrali 

'' p . r e i * x ? £ e D e z POŚrednio do Warszawy w 
e . ą ^PJ i powietrznej przecinająca Trewir, 
r«°2cilrankfllrt n a d M e n e m - Drezno i Kalisz. 

Przed odlotem lotnicy otrzymali de 
ną u w f S z e gratulacyjne z kraju i Ameryki, 
ehry o r a n i o w ' c z e przybędą do Warszawy 
obo rowf 0 ' 0 godziny 7 wieczorem. Lotnicy 
tni g lóf>T r 0 c ' ' ' się za pośrednictwem PAT-a 
i oitatffl Prośbą do polskich władz lotniczych 
gól bioźł wysłanie w kierunku granicy samolo-
przyjęcif Pilotującego, . celem przyśpieszenia 
i, że w fh lotu do Warszawy, 
anych «| Lotnicy są doskonale usposobieni i 

^pomnieli już o przeżyciach w podró-

ży. Okazuje się, żę w odległości 400 
km. od brzegów Francji wpadli w wiel
ką mgłę śnieżną i stracili pole widzenia. 
Trzy godziny lecieli w absolutnych cie
mnościach. Wreszcie zdecydowali się 
na chybił-trafił wylądować nie wiedząc 
że znajdują się nad departamentem 
Orne. Samolot przy lądowaniu nie. do
z n a ł uszkodzenia, tylko odpadło koło 
podtrzymujące ster. Naprawy dokona
no przy pomocy mechaników francu
skich. Odlatających żegnały francuskie 
władze lotnicze, ambasador Chłapow
ski i .przedstawiciele prasy polskiej 1 
francuskiej. 

Berlin, 1 l i p c a . 
Pat. — Według informacji policji lot

niczej w Berlinie, polscy lotnicy trans
atlantyccy bracia AdamOwicze wylądo
wali dz«ś ok. godz. 20 w miejscowości 
NedUtz-Thiemenberg na wschód od mia
steczka KrOssen nad Odrą w Marchji 
Brandenburskiej. 

Berlin, 1 l i p c a . 
Pat. — Korespondent PAT po otrzy

maniu wiadomości o wylądowaniu braci 
Adamowiczów w miejscowości Nedtftz-

Thiemenberg połączył się niezwłocznie 
z tamtejszym urzędem gminnym i otrzy
mał następujące informacje: 

— SAMOLOT WYLĄDOWAŁ Z PO 
WODU BRAKU BENZYNY. APARAT 
NIE JEST USZKODZONY, LOTNICY 
CZUJĄ SIĘ ZUPEŁNIE DOBRZE. Wo
bec konieczności załatwienia formalnoś 
ci urzędowych lotnicy pozostaną przez 
noc we wspomnianej miejscowości i pra
wdopodobnie jutro rano odlecą dalej. 

Władze lokalne zwróciły się do Ber 
lina o instrukcję co do załatwienia for
malności, związanych z odlotem lotni
ków. 

Na pytanie korespondenta Pata, 
gdzie lotnicy polscy przenocują, oświad
czono mu w urzędzie gminnym, że praw 
dopodobnie będą chcieli nOcOwać przy 
swym aparacie. 

*# 
A 

Bracia Adamowicz są emigrantami 
z Polski. Urodzili sie we wsi Olcho-
wicze w woj. wileńskiem. 

Po ukończeniu gimnazjum w Miń
sku wyjechali do Stanów Zjednoczo
nych. 

Józef liczy 30 lat i jest kawalerem, 

Bolesław jest żonaty, ma lat 34. 
W Brooklynie posiadają bracia w y 

twórnię wody sodowej, dobrze prospe
rującą, lecz nie przynosząca wielkich 
dochodów. To też na swój pierwszy 
samolot transatlantycki bracia ADR.MU-
wicz zbierali oszczędności przez 5 lat. 

Posiadają oni jeszcze dwa samoloty 
sportowe, na kórych dokonali kilku 
przelotów w Ameryce. Lotnictwem zaj
mują się już od 12 lat. 

Bracia Adamowicz sa ludźmi wyjąt 
kowo wytrwałymi w swych zamierzę 
niach. Postanowili przelecieć z 'Amery
ki do Polski jeszcze w czasie pierw
szych prób lotów nad Atlantykiem. Nie 
stety nie mieli dostatecznych fundu
szów i musieli czekać. 

Zeszłego roku w dniu 8 sierpnia pod 
jeli wreszcie lot na samolocie typu 
„Bellanca", nazwanym „Orzeł Biały". 
Niestety w Trynity Bay pod Harbour 
Grace w Nowej Funlandji, gdzie miał 
nastąpić właściwy start nad Atlantyk, 
samolot skapotował, a obaj bracia od
nieśli rany. 

I Ę T 0 M O R Z A enerel 
1 LIPCA, | | 
a h r v m J 

^jmponujące uroczystości w obecności p. prezydenta Rzeczypospo-
^J«"|itej.—Około 30 tysięcy młodzieży przybyło na zlot—Poświęcenie 
o p r n a r o kamienia węgielnego pod budowę Bazyliki Morskiej 
ietrzno-n 
anie za Gdynia, 1 lipca. 

Od trzech dni odbywają się w Gdy-
dza z rflS wielkie uroczystości z okazji Święta 
>re s ł o s u 0 r z a ' Zlotu Młodzieży. Na uroczy-
w s p ó l n y P ś c i t e Przybyło około 30.000 tnło-

'zięży ze wszystkich stron Polski. 
'edzie zL a wszystkich domach powiewają 

P 0 r agwie o barwach narodowych, wid-
'^a. portrety Prezydenta Rzplitcj, Mar-ÔltVf* P ' ' s l K ' s k i e g o 1 zwisają girlandy 

^ R*jpia tów. Główne uroczystości związa-
1 lipca! 6 ze Świętem Morza odbyły się w dniu 
dowiad^slejszym. 
przyczy t Już poprzedniego dnia w godzinach 

zewfdzWieczornych przybyli do Gdyni wyżsi 
iałów szl.rzedstawiciele władz z P. Prczyden-
ąć się l r rn Rzplitej i członkami rządu na czele. 
, udzie^ziś rano odbyło się uroczyste poświę-

N i e kamienia węgielnego pod budowę 
szturmofazylikl Morskiej na Kamiennej Górze, 

i do Bef. Na uroczystość tę przybył P . Prezy-
ich Roel^nt Rzplitej wraz z małżonką, członko-
ych w y j c i e rządu i wyżsi urzędnicy oraz przed-

[tawiciele duchowieństwa z biskupem 
ani byli jarskim ks. Okoniewskim na czele. 
*tw 8 p o w W czasie, gdy na Kamiennej Górze 
Iziła rewjabywało się poświęcenie kamienia wę-
, która oNtiego, na położonym w pobliżu góry 
separatyćjlacu Kościuszki, poczęły się zbierać 

Negacje i publiczność na uroczystą 
iż Augłfjszę polową. Plac Kościuszki przystro-

jzera ifny został flagami państw.owemi, które 
Pisały z wysokich masztów, 

i Obok ołtarza z prawej strony, usta
l o n y został fotel dla Prezydenta Rze
czpospolitej a z lewej drugi fotel i 
^ c z n i k dla J. E. biskupa OkonieWskie-

" "Plac zajęły tłumy młodzieży. 
fl .^o lewej stronie ustawiły się od-

chnleniem wojskowe a więc pułk szwoleże-
, . ze Starogardu, bataljonu marynarki 

Wojennej, w dwuszeregu morski dywiz-
°n artylerii przeciwlotniczej, auta pół-
•eżarowe z reflektorami, oraz kompanja 

.adetów i wyżsi oficerowie marynarki, 
fawalerji i piechoty. . 

Za fotelami dla dostojników usta
w i o n o ławki dla zaproszonych gości, 
"onadto na placu zgromadziło się kilka-
tet delegacyj i pocztów sztandarowych, 
delegacje młodzieży, harcerze, Legion 
.Młodych, straż przednia, związek strzę
p k i i oddziały P . W. Przybyła również 
n e g a c j a młodzieży polskiej z Gdań

ska. W czasie nabożeństwa przygrywa
ła orkiestra reprezentacyjna marynarki 
wojennej a pieśni wykonał chór gdyń
ski. Symfonja pod dyrekcją p. Betlejem
skiego. , 

Po ukończeniu uroczystości poświę

cenia kamienia węgielnego pod budowę 
bazyliki morskiej na Kamiennej Górze, 
dostojnicy państwowi udali się na mszę 
polową. Wysiadającego p. Prezydenta 
powitały zgromadzone na placu tłumy 
entuzjastycznemi okrzykami. Po przy-

We wtorek dnia 3 b. m. o godz. 1-ej po pol. jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci naszego nieodżałowanego ojca 

B. P. 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim 
czem zawiadamia 

nabożeństwo żałobne, o 

R O D Z I N A . 

Wstrząsająca katastrofa samochodowa 
Dwie osoby zabite 

Poznań, 1 lipca. 
Na szosie Międzychód—Wronki wy

darzyła się wstrząsająca katastrofa sa
mochodowa. Szofer Wiktor Krause z 
Międzychodu, demonstrując pasażerom 
t. zw. jazdę bez trzymania kierownicy 

i trzy ciężko ranne 
Majchrzak, którzy w drodze do szpitala 
zmarli. Ponadto poważnych obrażeń do 
znali Józef Jędrzejczak i Franciszek 
Teresa Cieplarczykowie z Międzycho 
du. Szofer wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Aresztowano go. Samochód 

jęciu raportu i przywitaniu się z obec
nymi oficerami, P . Prezydent zajął 
miejsce w fotelu, poczem odprawiona 
została uroczysta msza polowa celebro
wana przez J. E. ks. Okoniewskiego. 
Po nabożeństwie P . Prezydent z mał
żonką odjechał na śniadanie, poczem w 
otoczeniu członków rządu i wyższych 
urzędników, przybyłych do Gdyni, ode
brał defiladę. Przed Głową Państwa 

przedefilowały wszystkie organizacje 
delegacje ze sztandarami, które przy

były do Gdyni. 
Po nabożeństwie rozpoczęły się prze 

mówienia. Pierwszy zabrał głos mini
ster przemysłu i handlu inż. Floyar-
Reichman, podkreślając znaczenie mo
rza i wzywając zebraną młodzież do 
wytrwania i przyczynienia się w przy
szłości do rozwoju potęgi morskiej Pol
ski. Następnie przemawiali prezes za
rządu głównego Ligi Morskiej i Kolon
ialnej gen. Orlicz-Dreszer i komisarz 

m. Gdyni p. Sokół. 
Po przemówieniach odbyła się pod

niosła uroczystość ślubowania zebrane] 
młodzieży na wierność morza. Kierow
nik zlotu odczytał rotę przysięgi, a sło
wa jej powtarzali zebrani, przysięgając 
wobec Boga i Ojczyzny na wierność 
morzu. Roty przysięgi wysłuchali P . 
Prezydent, wyżsi wojskowi 1 wszyscy 
obecni placu, stojąc na baczność. 

E S . 

wpadł na przydrożne drzewo. Wynik był własnością adwokata Tomolewskie 
zderzenia był fatalny: ciężkie obrażenia |go z Międzychodu, 
odniosły Marja Humblówna i Adam 

ŁGD2. PIOTRKOWSKA 

Złodzieje rozpruli kasą nic jednak nie znaleźli 
ki węgierskiej. Złodzieje rozpruli kasę 
ogniotrwałą i splądrowali biurka, je
dnak niczego w nich nie znaleźli. Nale
ży jednak zaznaczyć, że kradzieży do
konano w biały dzień i w centrum mia 
sta, albowiem gmach konsulatu mieści 

Katowice, 1 lipca. 
Wczoraj między godz. 3 a 5 po poł. 

dokonano włamania do konsulatu wę
gierskiego. 

Złodzieje wybrali moment, kiedy u-
rzednicy konsulatu zajęci byli oprowa-

CENI 
Zdjęcii 
fiysb 
iwy 

^jnfeklam Gazefoi 
mzów, Prospektóvj. 
Jfofografiane dla celów reprodukcji 
'nki,projekty reklamowe 
dCLWniCZe wykonywa.-

% 
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dzaniem po mieście członków wyciecz się przy ul. Marszałka Piłsudskiego, 
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Dtłi Nawiedzenie NMP. 
Jut ro Anatol )usza 

Wschód iłoóca 3.20 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 22.S2 
Zachód ksląiyca 10.42 
Długość dnia 16.37 
Ubyło dn i a 00.07 

Strajk sezonowców. 
Dziś—konferencja w inspekto

racie pracy. 
W związku sezonowców w dniu 

wczorajszym odbywały sie narady kor 
misji strejkowej, która opracowała plan 
akcji, jaką rozwinąć zamierzają sezo
nów cy na konferencji zwołanej w dniu 
dzisiejszym w Inspektoracie Pracy z u-
działem przedstawicieli zarządu m. Ło 
dzi oraz Funduszu Pracy. 

Postanowiono w wypadku nieu
względnienia żądań robotniczych konty 
nuować strejk w dalszym ciągu. 

Amator alkoholu 
otruł eią esencja, octową. 
(a) W mieszkaniu własnem przy 

ulicy Weselnej 15 uległ otruciu wsku
tek pomyłki 27-letni Stanisław Grudziń 
ski. 

Żona Grudzińskiego przyniosła w 
buteleczce esencję octową, którą po
trzebowała dla sporządzenia marynat. 
Esencja była umieszczona w butelecz
ce od spirytusu. 

Grudziński, wielki amator alkoholu, 
przypuszczając, iż w buteleczce znajdu 
je się spirytus, przygotował zakąskę, 
poczem jednym potężnym łykiem wy
chylił zawartość buteleczki do dna,' u-
legając ciężkiemu otruciu. 

Ofierze własnego łakomstwa udzie
lił pomocy wezwany lekarz pogotowia 
i przewiózł do szpitala. 

Szpadlem w głowę. 
Krwawe zajście przy zbiegu 
ul. Kilińskiego I Ceglelnlane|. 

W godzinach przedwieczornych dnia 
onegdajszego przy zbiegu ulic Kilińskie
go i Cegielniancj miało miejsce krwawe 
zajście. 

Do idącego ulicą 23-letniego Kazimie
rza Lisieckiego (Kamienna 3) zbliżył się 
Jakiś osobnik, trzymający w ręku szpa
del i po krótkiej rozmowie z Lisieckim 
począł zadawać temu ostatniemu stra
szliwe ciosy szpadlem w głowę. Lisiec
ki padł na ziemię z rozpłataną czaszką. 
Napastnik począł uciekać, jednakowoż 
został zatrzymany przez przechodniów 
i oddany w ręce posterunkowego. W ko
misariacie policji okazało się, iż jest to 
25-letni Stefan Wiaderski (Rzgowska 
Nr. 112), który został zatrzymany do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych. Nie 
chce on podać powodów napaści na Li
sieckiego. 

Do rannego Lisieckiego wezwano po
gotowie ratunkowe miejskie, którego le
karz po nałożeniu prowizorycznych opa
trunków przewiózł ofiarę napaści do 
szpitala św. Józefa w stanie groźnym. 

Zuchwały napad rabunkowy na felczera 
Złoczyńcy zwabili go na ulicę Wspólną 9, gdzie za 

dali mu kilka ciosów łomem żelaznym w głowę. 
£upem bandytów padł %łoty Megawefe. 

(p) Wydział śledczy w Lodzi został 
powiadomiony o zuchwałym napadzie 
rabunkowym, dokonanym onegdaj w 
godzinach popołudniowych na osobie 
50-letniego Eljasza Moszkowicza. za
mieszkałego przy ulicy Zgierskiej 31. 
Moszkowlcz jest z zawodu starszym 
felczerem, zatrudnionym w 1 oddziale 
straży ogniowej przy ulicy 11 Listopa
da 4 i w Związku Strzeleckim, oraz 
właścicielem domu przy ulicy Zgier
skiej 31. Moszkowlcz w okolicy ucho
dzi za bardzo zamożnego człowieka i 
posiada ogromną praktykę. 

W krytycznym dniu w godzinach 
popołudniowych do mieszkania Mosz
kowicza zgłosił się jakiś osobnik, który 
zamówił felczera do niejakiego Milczar
ka przy ulicy Wspólnej 9. Ponieważ 
Moszkowlcz miał już jedna wizytę za
mówioną, oświadczył, że przybędzie na 
miejsce za 45 minut. 

Po załatwieniu jednej wizyty Mosz-
kowicz skierował się na Wspólną 9. 
Po drodze spotkał swoich znajomych 
braci Fajwla 1 Nojecha Grunwaldów 
(Limanowskiego 34). 

Mając z Grunwaldami do omówie
nia pewną sprawę. Moszkowicz popro 

ulicę Wspólną I po drodze będą mogli 
swobodnie mówić. 

Gdy dorożka zatrzymała się przed 
domem przy ulicy Wspólnej 9, Mosz
kowlcz poprosił Grunwaldów o zacze
kanie nań w dorożce. 

Kierując się do bramy Moszkowicz 
zauważył jakiegoś osobnika, którego 
zapyta} o mieszkanie Milczarka. Zaln-
dagowany osobnik oświadczył, iż właś
nie czeka na felczera, celem wskazania 
mu mieszkania Milczarka. Ody oba] we
szli na klatkę schodową I piętra, nagle 
zbliżył się do nich jakiś drugi osobniki 
którzy trzymał w ręku żelazny łom. 
Drugi ten osobnik również okazał goto* 
wość wskazania mieszkania Milczarka, 
kierując Moszkowicza do jakiegoś ciem
nego korytarza. 

Gdy Moszkowicz usiłował zapalić 
latarkę, nagle 

OTRZYMAŁ STRASZNY CIOS 
W GŁOWĘ. 

Zalewając się krwią felczer padł nie
przytomny na posadzkę. Jak przez 
mgłę widział że osobnicy cl nachylali 
się nad nim 1 poczęli szperać po kiesze
niach Moszkowicza. 

Jedyną jednak rzeczą wartościową, 
sił ich, aby udali się z nim dorożką na faką Moszkowicz w krytycznym czasie 

Konkurs koni dorożkarskich w Łodzi. 

Dzis w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12). E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epszta|na" (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

Dorożka, która otrzymała pierwszą na grodę, 

lllllllllllllllllllllill!ill!!l!llll!!ll!i!l!!lllllW 

Przygoda mł d e j dziewczyny w parku 
Onegdaj około godziny 9 wieczór 

miał miejsce w parku Sienkiewicza nie 
zwyKły wypadek. 

Do 19-letniej Sabiny Goldberżanki 
(Główna 60) zbliżył się jakiś młodzie
niec, który usiłował zawrzeć z dziew
czyną znajomość. Goldberżanka przy
śpieszyła kroku, każąc intruzowi odda-
iić się. Młodzieniec jednak był nieustęp 
liwy, ciągle napastując Goldberżankę. 
Gdy ta ostatnia nareszcie rzuciła pod 
adresem napastującego ją młodzieńca 
kilka cierpkich słów, intruz starający 

" z a d a ł jej cios nu ofto. 
się udawać „gentlemana" młodzieniec 
stał się nagle niezbyt grzeczny i w pe
wnej chwili pięścią uderzył Goldberżan 
kę w prawe oko, poczem zmieszawszy 
się z tłumem szybko sie ulotnił. 

Goldberżanka poczęła przeraźliwie 
krzyczeć z bólu i upadła na trawnik. 
Niezwłocznie zaalarmowano pełniącego 
w parku służbę posterunkowego, który 
skolei wezwał pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz stwierdził u Gold
berżanki silne uszkodzenie oka, grożące 
nawet ślepotą. 

miał przy sobie był złoty zegarek z di 
wlzką, wartości przeszło 200 zł. '/-
brawszy ten zegarek i stwierdziwszf 
że portfel Moszkowicza nie zawiera pl< 
niędzy, rabusie poczęli uciekać po sciif 
dach. 

W tym momencie Moszkowicz o 
zyskał przytomność i począł rozpacz 
wym głosem wzywać pomocy. Wóv 
czas jeden ze zbirów odwrócił się 
I ODDAŁ W KIERUNKU MOSZKOW 

CZA STRZAŁ Z REWOLWERU, 
poczem kontynuował ucieczkę. Str* 
był jednak chybiony. 

Tymczasem czekający w dorożf 
Grdnwaldowie oraz przechodnie zwj 
bieni krzykami Moszkowicza oraz strc 
łem usiłowali zatrzymać wylatujący? 
z bramy osobników. Wówczas cl ostaj 
ul poczęli znów strzelać. Przerażę] 
Grilnwaldowie oraz przechodnie schfj 
nil! się w sąsiednie) bramie, z czei 
skorzystali bandyci, wpadli w Jednaj 
uliczek 1 zniknęli z oczu kontynującyć 
pościg przechodniów. 

Rannego Moszkowicza przewieź!' 
no dorożką do składu aptecznego Busj 
kiewicza przy ulicy Zgierskiej 87, d( 
kąd. zawezwano lekarza pogotowia ml 
skiego. Przybyły na miejsce dr. Zau 
mer po udzieleniu Moszkowiczowl piel 
wszej pomocy, przewiózł ofiarę napa* 
rabunkowego na własną prośbę do i{ 
mu w stanie silnie osłabionym. Powif 
domiona o zuchwałym i W podstępu! 
sposób wykonanym napadzie rabunl« 
wym, policja wszczęła energiczne df 
chodzenie, które trwa. 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a 

Dziś, w poniedziałek, dnia 2-go lip] 
b. r. od godziny 8-ej rano w lokalu wi 
działu wojskowo - policyjnego zarząd 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowski] 
Nr. 165 urzędować będzie dodatkowa k« 
misja poborowa dla P.K.U. Łódź-Mlj 
sto II, na którą zgłosić się winni poborjj 
wi rocznika 1913, którzy z różny? 
względów nie mogli się stawić na ubi' 
głe komisje poborowe, poborowi roezrt, 
ków starszych, nie posiadający ieszc? 
uregulowanego stosunku do służby wo 
skowej oraz ochotnicy roczników 191] 
1915 i 1916. zamieszkali na terenie 1,1 
6,7, 10,12,13 i 14 komisariatów polifl 
państwowej oraz ci, którzy otrzynw 
imienne wezwania z łódzkiego starł* 
stwa grodzkiego. 

Na komisję poborową należy zabrł 
ze sobą dowód osobisty lub zaświadczj 
nie tożsamości z fotografią, zaświadcz' 
nie o rejestracji, kartę odroczenia słuj 
by wojskowej (o ile poborowy uzyska 
odroczenie), świadectwo zawodowe 
świadectwo szkolne. 
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B o l k o dwuch rodzin. 
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LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
orzylmulei 

od 9—3 w domu orzv ullcv 

G d a ń s k i e ! 3 7 
tel. 23?-55 

od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
(przy Oórnym Rynku). 

5 o s ó b p o r 
Dom przy ulicy Płockiej Nr. 10 był 

w dniu wczorafszym terenem krwawego 
zajścia. 

W domu tym m. in. zamieszkują ro
dziny Pogodów i Grzegorczyków. Mię
dzy rodzinami temi stale wynikały kłót
nie z różnych nieraz błahych powodów. 

Wczoraj dzieci obu tych rodzin po
biły się. Ten fakt przyczynił się do krwa 
wego zajścia. Doszło mianowicie do 
ogólnej bójki, w której wzięli również 
udział i inni lokatorzy, którzy podzielili 
się na dwie grupy, stojące po stronic 
jednej lub drugiej rodziny. 

• W czasie bójki poszły w ruch łomy j 
żelazne, młotki i noże. Ogólnej bójce po
łożyła wreszcie kres polida, zaalarmo-

o n i o n g e h . 
wana przez jednego z przechodniów. 

Po zlikwidowaniu bójki okazało się, 
iż 5 osób odniosło różne obrażenia cie
lesne, na szczęście niezbyt groźne. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego udzielił pomocy: 35-letniemu 
Marcinowi Pogodzie, jego żonie 38-let-
niej Stanisławie Pogodzie, 42-letniej 
Ewie Grzegorczyk i jej córce 18-letniej 
Leokadji Grzegorczykównie oraz 46-let-
niej Annie Faldowskiej. 

Po nałożeniu opatrunków lekarz po
gotowia pozostawił rannych na miejscu 
w stanie osłabionym. 

Wszystkim uczestnikom bójki po
licja spisała protokuły za zakłócenie s p o -
koiu publicznego. 

ro.czne| roboty 
L1LI H I R S Z M A N 

przeprowadziła się, na ul. 

Andrzeja Ns 27, front 
Tel. 143-21 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Teafr „Roiniaf f eicf 
Ceglclnlana 27, teł. 112-25 

OSTATNIE DNI GOŚCINNYCH WYSTĘPC^ 
ALEKSANDRA GRANACHA 

z udziałem HELENY BORKOWSKIEJ w sztu' 
D-ra Wollu 

„ Z 6 I B a L a f a ^ 
DzU, w poniedziałek, o godz. 9-30 wieeror ł ' 

wielkie ulgowe przedstawienie, cały 
PARTER OD 1 DO OSTATNIEGO RZĘDU . . . 

ZŁOTY. ' a c h ' " I 
UWAGA! dnia 10 Hpca r. b. rozpoczyna K •E.  SA-  1 

scinne występy słynny gwiazdor a.Tierykań»'(j ! a » a c n . 

MICHAŁ MICHAI.ESWO I l n t e r p r ( 
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A N C K O U B R A N A P A N I 
w mieście, na wsi, na plaży, w kawiarni i na dancingu. 

Lato jest już w pełni. Część pań już 
Wyjechała na wypoczynek, część dopie
ro szykuje się do wyjazdu. Garderoba 
niemal skompletowana, ale ciągle jesz
cze to i owo trzeba sobie sprawić. Pra-
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Do kompletu albo kostiumu z gład
kiej wełny pięknie również wygląda szal 
z tafty w kratę, Ożywia bardzo całość. 

Bardzo modne są palta w drobną 
krateczkę. Robi się również z materja-
łu w drobną kratę suknie, tiuniki, pliso
wane kołnierzyki, shorts i spódniczki pla 
żowe. Spódniczki te są tak krótkie, że 
widać kolana. Można robić spódniczki i 
shorts w tym stylu całe plisowane. 

Najmodniejszym przybraniem sukien, 
bluzek i tunik jest kokarda. Wiąże się 
ią jak motyla, t, zn. w dwa pukle i dwa 
końce. Aksamit, wstążka, muślin, organ-
dyna, tiul i tafta nadają się na tego ro
dzaju przybrania. ' Są śliczne i bardzo 
twarzowe. 

Baskiny przy bluzkach są bardzo 
różnorodne. Jedne składają się z falbany 
en formę, inne rozszyte są godetami, 
przybrane plisowaniami w jeden lub 
dwa rzędy. Wreszcie niektóre uszyte są 
z materjału w kształcie płatów kwiato
wych, obszytych riuszamii 

Fałdy z boku spódnic, zastosowane 
w tym'roku, ułatwiają chodzenie. Grupu
je się je przeważnie z lewej strony. 
Wachlarzowe plisowania są wogóle naj
modniejsze. 

Spody pod suknię robi się z czarnego 
satin Lub białego muślinu i przybiera się 
falbanami walancienek. 

Najmodniejszym rodzajem bluzek 
letnich są, jak już zaznaczyliśmy wyżej, 
bluzki z baskinami. Są one czemś poś-
redniem, pomiędzy tiuniką a żakieci-

pownie krawieckie jeszcze nie odczuwa
ła skutków międzysezonu. Mają pracy 
aż nadto. 

Pamiętać należy, że palto trzy-
£wierciowe z odpowiednią spódnicziką i 
bluzeczką koszulkową stanowi bardzo 
*adny komplet. Pani, która takiego kom 
Pletu jeszcze nie ma powinna bezwzględ
n e spróbować — wyglądać będzie w 
nim uroczo. Bardzo noszone są kolory 
°eige, sznurkowy, piaskowy, jasno-po-

P'elaty, szczególnie w wełnach. Bardzo 
Jadnie wyglądają również sukienki dru-. 
kowane z marekenu lub crepe-de chi- 1 

ne'u, do których nosi się płaszczyk ' 
trzyćwierciowy z wełny lub marekenu, 
dobrany kolorem. 

Dużo się nosi plisowań i wymar-
»zczeń na sukniach jedwabnych. Umiesz
czane w dole spódnic albo przy dekol-

lyk-c/or*1! cały 
RZĘDU 

fach, nadają toaletom lekkości. Ale ład-perynn ii ? e są'jedynie w bardzo lekkich matei-
eryk»ńi»j '.alach. Bardzo ładnie wygląda w takiej 

Bardzo praktyczne na lato są bluz
ki — kamizelki, które można włożyć na 
każdą suknię. Bluzka ta może być z 
miękkiej wełny, koloru granatowego i 
wówczas można ją nosić do sukni grana
towej, białej, szarej, żółtej. A przytem 
nadaje się ona zarówno na wieś, jak i do 
miasta. Przód ozdobiony dwoma guzi
kami fantazyjnemi, tworzy właśnie ro--
dzaj kamizelki drurzędowej. Pasek prze 
chodzi tylko przez boki i tył i przytrzy
muje całe plecy. Rękawy w formie pe
lerynek opadają na ręce w ładnym fali
stym ruchu. 

Jeśli chodzi o kapelusze letnie — mi 
nęla moda gładkich kapeluszy, niczem 
nie przybranych, które nosiłyśmy jesz
cze nie tak dawno. Obecnie kapelusze 
przybiera się wstążkami, kwiatami i 
fantazjami różnego rodzaju. Kwiaty, 
chociaż bardzo miłe i wdzięczne, nie na
dają się jednak do przybrań na każdy 
rodzaj kapelusza. Natomiast wstążki od 
powiędnie są do każdego fasonu. Szcze
gólniej wstążka t. zw. gros grain jest 
świetnym i bardzo podatnym materja-
łem do wszelkiego rodzaju fantazyj, bez 
względu na to, czy jest wąska czy sze
roka. Wykonać z niej można wszelkie 
wiązania i plisowania, a oozatem róż
ne fantazyjne ozdoby. Niektóre z nich 
naśladują kwiaty i owoce, są od nich 
trwalsze i mniej koszitowne. 

Mimo, że dokuczają nam upały, pa
miętać trzeba, że możemy mieć też 
chłodniejsze dni. A na tę ewentualność 
musimy być przygotowane, sprawiając 
sobie specjalne sukienki. 

Najlepsza będzie prosta, trochę sklo-
szowana spódniczka. Przy wysoko zapię 
tern wycięciu szyi mała, delikatna, pliso
wana kryza. Takąż kryzą wykończone 
rękawiczki. 

Mały bufek lub rękawek w kształcie 
pelerynki, albo wreszcie całkiem gład
ki i przylegający do ramienia trzy
ćwierciowy rękaw, staramy się dokom-
ponować do całości. Ozdobiony on bę
dzie plisami, jeśli plisy zastosowaliśmy 
u szyi lub u dołu spódniczki, zaś klosza
mi, gdy fason sukni będzie tego wyma
gał. 

Nosi się również kołnierze z organdy-
ny lub linon. Nadaje to sylwetce bardzo 
młodzieńczy wygląd. Pasek jest głównem 
przykazaniem: suknia winna uwydat
niać kształty i wysoko podkreślić stan. 

w tym celu materjałów pikowych w ko 
lorach błękitnych, różowych. Bardzo no
szone są obecnie również rękawiczki 
hacakowane z nici lnianych. 

Na zakończenie słówko jeszcze poś
więcimy twórcom mody kobiecej. Mia
nowicie słynny Marcel Rochas i Lucien 
Lelong kreślą następujące wskazania 
na okres letni: 

Marcel Rochas: Kostjumy tweedowe 
mają częste wycięcie w karo i przybra
ne są szalem, którego końce chowa się 
do środlka. Przy kostjumach sportowych 
kołnierze są pod szyję, a rękawy przy 
bluzkach krótkie. Bolero często zastępu 
je żakiet. 

Kostjumy popołudniowe mają luźne 
plecy a pasek tylko przez przód. Falba
ny okalają wycięcie i spływają wzdłuż 
rękawów linją krótką. Suknie wieczoro
we są bardzo obcisłe i długie. Przybra
nie ich stanowią szerokie ramiączka z 
kwiatów albo całe ptaki, umieszczane 
na ramionach albo powyżej łokci. 

Lucien Lelong: Linja jest prosta, ob
cisła w biuście i w biodrach aż do spód-

'nterpretacji velour chiifon. 

kiem. I dlatego są bardzo praktyczne i 
cenione. 

Bardzo ładnie wygląda bluzka z jed
wabnego muślinu, wdzięk jej polega na 
położeniu trzech warstw muślinu jednej 
na drugiej. Kolor trzeba brać jeden, w 
trzech odcieniach. Kołnierz związany na 
kokardę i skręcony pasek, takie zwią
zany, ułożone z potrójnych warstw muś
linu, wykończają tę wytworną całość. 

Pięknie wygląda też bluzka z białe
go crepe satin, z niedługą baskiną płas
ką, zaokrągloną. Oryginalność tej bluz
ki polega na obrzeżeniu dekoltu i na ka-
mizeleczce z czarnego crepe satin. Tym 
samym kolorem podbite są dwie kokard 
ki z przodu i na rękawach. Na ostatniej 
wystawie w Paryżu demonstrowano 
bluzkę z grubego brokatu oraz drugą, 
taką samą, z lamy. Jest ona bardzo 
wcięta w pasie, przybrana dookoła ga
lonem z matowych paljetek. Tak samo 
rozcięte i przybrane trzyćwierciowe rę
kawy. Rozcięcie znajduje się na tej sa
mej wysokości, co rozcięcie bluzki. Dwa 
piękne guziki przyszyte są na skos. 

I wreszcie ładnie wyglądać będzie 
bluzka przybrana szkocką taftą. Bluzkę 

• robi się z czarnej lub granatowej tafty z 
l falbanami z jaskrawo-szkookiej tafty. 

Płaszczyki dobieramy do sukien al-1 nic. Dużo drapowanych dekoltów. Kost-
bo o ton ciemniejsze lub też o ton jaś- jurny wcięte, o żakietach zapiętych z 
nieisze, nigdy zaś w tym samym kolo- przodu. Czasem, zamiast żakietu, nosi 
rze Do półdługich rękawów nosimy dłu się króciutką kurteczkę na białej piko-

a 3X TA. 

gie rękawiczki. Najelegantsze są z tych wej kamizelce. Do czarnych spódnic no 
samych materjałów co suknia. A więc 
do szkockiej kraty ubierzemy takież rę
kawiczki. Do kos>tjumu z lnianego płót
na — rękawiczki płócienne. Do lekkich, 
powiewnych fasonów sukien, używamy 

si się żakieciki' szkockie. Płaszcze mają 
stale fason wciętych surdutów. Szyte są 
z wełnv lub jedwabiu, 

Irenę, 
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o g o n w e L w o w i e 
Wczoraj sza n iedz ie la l igowa przynios ła z n ó w 

w i e l k ą n ie spodz iankę w postaci w y s o k o c y f r o -
w e g o z w y c i ę s t w a Ruchu nad Pogonią w e L w o 
wie . 

Zesz łoroczny mistrz ligi prowadz i z d e c y d o w a 
nie w tabel i , wyprzedzając najgroźniejszego vi 
tej chwil i konkurenta ŁKS c z t e r e m a punktami, 

N a drugie miejsce w y s u n ę ł a s ię Cracovia, 
która pos iada jednak o jedną grę więce j od 
ŁKS-u . 

D o c z o ł o w e j grupy zbliża się powol i Legja, 
' .tóra po remisie u z y s k a n y m w niedzie lę z Cra-
cov ią zamieni ła s ię mie j scem z Wis łą . 

S t a n tabel i p r z e d s t a w i a się następująco! 
Klub: Gier: Pkt. St. bram. 

1) Ruoh 0 16 43:13 
2) Cracovia 10 13 19:16 
3) Ł. K. S. 9 12 15:12 
4) P o g o ń 10 12 19 ; 17 
51 Legja 10 11 13:11 
6) W i s ł a 10 10 20:15 
7) G a r b a m i ! 9 10 20=16 
8) W a r t a 11 10 24:20 
9) Polonja 9 9 9:10 

10) W a r s z a w i a n k a 9 5 8:26 
11) Podgórze 11 4 15:35 
12) S t r z e l e c 9 3 9:23 

Garbarnia-Warta 2:2 (1:1). 
Pierwszy kwadrans stoi pod zna

kiem przewagi Warty , która gra nad
spodziewanie dobrze. Szczególnie atak 
jej przeprowadza bardzo szybkie i 

krótkie podania i zdobywa teren. W y 
nikiem tego jest prowadzenie uzyskane 
przez War tę w 7 minucie ze strzału 
Szwarca. Garbarnia rozgrywa się po
woli. Pomoc jej szwankuje jednak nato 
miast atak gra trochę lepiej. Szereg po
zycji podbramkowych zostaje zaprze
paszczonych na skutek słabej dyspozy
cji strzałowej napastników krakowian. 
Jedyny punkt w tym okresie uzyskuje 
Polus, kierując piłkę odbitą przez bram 
karzą War ty w róg siatki. 

Po przerwie gra przez cały czas 
pod znakiem lekkiej przewagi Gar
barni. Atak jej, osłabiony brakiem 

g r o m 
zdecydowanym faworytem na mistrza 

tacowa Legja 0:0. Smoczka, chroma nieco pod względem 
kombinacyjnym i gra jest bardziej indy 
widualna. Drugą bramkę uzyskują w 
36 minucie gospodarze ze strzału Skó
ry. Wynik zdaje się być przesadzony, 
gdy wtem w 44 minucie przebija się 
Nowacki i minąwszy przytomnie wy
biegającego bramkarza krakowian, wy 
równuje. 

W Garbarni wyróżnić należy jedy
nie Kosowskiego w bramce, który bro
nił bardzo dobrze. 

War ta grała znacznie lepiej, aniżeli 
ostatnio z Podgórzem. 
. Na wyróżnienie zasługuje linia ata
ku, gdzie najlepsi byli Szwarc. Szerfke 
i Radojewski. Sędziował p. Romanow
ski z Warszawy dobrze. 

Ruch—Pogoń 5:1 (2:1). 
Ślązacy wygrywają spotkanie, grając w dziesiątkę. 

Zwycięstwo Ruchu zasłużone tem-
bardziej, że od 10 minuty ślązacy na 
skutek poważnej kontuzji Gemzy, któ
ry zderzył się z Jeżewskim, grali do 
końca spotkania w dziesiątkę. 

Poziom zawodów niski, dopiero pod 
koniec drugiej połowy demonstruje 
Ruch ładniejszą grę. 

Pogoń grała we wszystkich linjach 
słabo. 

Pierwszą bramkę strzelił w piątej 
minucie Matias II. Wyrównuje w 10 
minut potem Wilimowski. 

Odtąd gra przybiera na ostrości i 
ofiarą jej pada Badura z Ruchu i 

Detitschman z Pogoni- Wynik do przer
wy ustala w 45 minucie Peterek. wybi
jając piłkę z rąk Albańskiego. 

Po przerwie zaznacza sie stopniowo 
przewaga Ruchu, grającego nadal w 
dziesiątkę. Ślązacy zdobywają kolejno 
bramki w 4 minucie przez Wilimowskie 
go po niefortunnym wybiegu Albańskie 
go, w 30 minucie, z karnego przez Pe -
terka za rękę Jeżewskiego i w 35 mi
nucie ponownie strzela Wilimowski. 

Obie drużyny grały w składach nor 
malnych. Meczem kierował p. Seidner 
z Krakowa. Widzów 6 tysięcy. 

Irzy , p o t 

r* a n e W cią| 
o r y t o m dal 

Jedyna z 
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Klub: 
P) Union-Ti 
2)Ł. T. S. 
j3) S. K. S 
N)W. K. 
(5) Widzew 
K Ł. K. s 
PI Hakoah 
8) WIMA 
W Makkabi 
Pi K. K. S 

Warszawa, 1 lipca 
Cracoyia z Dońcem na obronie i 

OhruścińsllcLm na prawej pomocy zaprę 
zentowała się słabo, będąc zespołem] 

słabszym od Legji, której według przebie 
gu gry należało, się zwycięstwo 

Gospodarze przeważali nieznacznie] 
w pierwszej części meczu, a po pirzerwie 
górowali zdecydowanie nad gośćmi, któ^. Wojski 
rzy jednak bronili się umiejętnie. -i^StWa d 

W Cracovii najlepszymi zawodnika-j idzew, 
mi byli skrajni pomocnicy Ziżka i Chruś v -

W.K.S.' 

ciński. Zawiódł natomiast Cebulak na 
środku pomocy oraz lima ataku 

Zwycii 
ppszym 

Trio obronne stanęło' NA wysokościf- Najlepi 
zadania. W Legji wyróżnić należy Manty 
nę na obronie oraz Łysakowskiego i N a W 
rola w ataku. Do przerwy ataki tak z j« 
dnej jak i drugiej strony prowadzone saj 
anemicznie. Więcej dogodnych pozycji] 
m a jednak Legja 

zymając 
. wspom 
ów. 

W atr 
i W był pi 
Rły czas 

Ś W I Ę T O S P O R T O W E POLICJI 
województwa łódzkiego wypadło okazale. 

Policjanci nasi poraź pierwszy Hcz-Jm i e ł. z o m przewodził Różalski, pięścią-

Niedzielne spotkania 
ligowe. 

W niedzielę nadchodzącą rozegrane 
zostaną w kraju następujące mecze ligo 
we: ŁKS — Legja w Łodzi, CracOyia — 
Strzelec i Garbarnia — Wisła w Krako
wie, Ruch — Warszawianka w Wielkich 
Hajdukach i Polonja _ Pogoń w Warsza 
wie. 

Kary na piłkarzy ligowych. 
Warszawa, 1 lipca. 

Wydział Gier i Dyscypliny ukarał na 
ostatniem posiedzeniu następujących 

piłkarzy ligowych: Łykę (Wisła) 2 tygo
dniową likwidacją., Zwierza (Warsza
wianka) — 1 tygodniową. Gwoździński 
(Strzelec) — 1 tygodniową i G a m a j a 
(Podgórze) — 1 tygodniową. 

Pozatem ukarany został naganą Dzi
wisz z Ruchu. 

Cramm pokonany 
w Wimbledónle 

Londyn, 1 lipca. 
W sobotę wyeliminowany został z 

dalszych rozgrywek o nieoficjalne mi
strzostwo świata doskonały tenisista 
Cramm, który jednak od kilku dni cho
rował i grał poniżej swej zwykłej for
my. — 

Sukces por. Rucińskiego 
w Akwizgranie 

W międzynarodowych konkursach 
hippicznych w Akwizgranie wspaniały 
sukces odniós? kpt. Rucińskl. zdobywa 
jąc na „Mosk^-i" pierwsze miejsce w 
biegu myśliwskim. 

nie 6tawili się na boisku, by zdać egza 
min ze swego wyrobienia. fizycznego. Eg 
zamin ten zdali oni celująco. Mimo że 
wyniki zwycięsców w poszczególnych 
konkurentach odbiegają dość znacznie 
od wyników czołowych naszych zawod
ników, to jednak przeciętna wyników 
wszystkich startujących wskazuje właś
nie, że idea sportu i wychowania fizycz
nego znajduje pełne zrozumienie u „gra
natowych sportowców". 

W zawodach wzięło udział przeszło 
100 policjantów z 12 klubów policyjnych 
z terenu całego wojewódzitwa. 

Najlepiej spisali się reprezentanci 
łódzkiego PKS, zajmując w ogólnej pun
ktacji pierwsze miejsce i zdobywając 
dzięki uzbieraniu 153 punktów piękną 
nagrodę przechodnią ofiarowaną przez 
pana wojewodę. 

Na dalszych miejscach znalazły się 
Piotrków 24, Łódź powiat 9, Sieradz 3, 
Łęczyca 4, Turek 3, Tomaszów i Łaski 
po 1. 

Z lekkoatletów indywidualnie najle
piej wypadli Chmielarski, Majer, BerOw 
ski, Dlużak, Twarożek i Scholl. 

W biegach kolarskich triumfował 
Morga. Pływacy mieli swych nejlepszych 
w ŁOszaku, Dudku i Sadowskim. Szer-

r z o m Dzieduch i Maćkowiak i nienagro 
dzony Szabclski i wreszcie zapaśnikom 
Buczyński i Rajcza. 

W poszczególnych konkurencjach wy 
niki przedstawiają się następująco: 

Pływanie: 100 mir. dowolnym 1) Du
dek (Ł) 1.52 przed Turkiem (Piotrków) 
i Trybułą (Łódź powiat). 400 dowolnym 
1) Sadowski (Piotrków) 11.58 przed Ra-
tyńskim i Leśniewskim z Tomaszowa. 
200 klasycznym 1) Łoszak (Ł) 4.29 przed 
Kowalskim (Łęczyca) i Banasiewiczem 
(Ł). 1500 dowolnym 1) Dudek (Ł) 39.45 
przed Łoszaikiem (Ł). 

W skokach pierwsze miejsce 11 pun
ktami zdobył Banasiewicz (Ł) przed 
Pisarczykiem (Ł) 8 pkt. i Sadowskim 
(Piotrków) 5 pkt. 

Lekkoatletyka: 100 mtr. Chmielar-
ski (Ł) 12.6 przed Majerem i Schoilem, 
200 mtr. Chmielarski 25.4 przed Maje
rem i Schellem. 400 Chmielarski przed 
Majerem i Dłużakiem (Sieradz). 800 mitr. 
Berłowski (Sieradz) 2.17.4 przed Skwar 
ło i Dzieduchem (Ł) 1500 mtr. Rytel (Ł) 
5.12 przed Swobodą (Ł) i Bytniewskim 
(Ł). 3 kilim. Wolny (Ł) 10.54 przed Dłu
żakiem (Sieradz) i Rychterem (Ł) 5 kim. 
BerłowsM 18.30.4 przed Sadowskim 

lllllll) 

Sukcesy Kusocińskiego i Heljasza 
n a międannarodonfuctk z a w o d a c h letzliaattc-

t n c z n n c h n> {Berlinie* 
Berlin, 1 lipca. i czyk Nielsen, a trzecie zajął niemlec 

W międzynarodowych zawodach] Syring. 
lekkoatletycznych zorganizowanych] Jeszcze silniejsza konkurencję miał 

Po zmianie pól Legja ma wiele d o g o w w o l n i ć S 
nych 6yituaq*i podforarnkowych jednak k iego. 
Przeździecki przestrzeliwuje 'kilkakroł* Wldze 
nie z najdogodniejszych pozycji. v i a k a i 

Pod koniec gry kilka dogodnych p c - ' ° - Najle] 
zyoji zaprzepaszcza Nawrot i 6 ę d i z i a p.fPół robi 
HAUSIMAN odgwizduje zawody. pCa le ni 

= = = = = = = : jednak bj 
ftcym ne 
Pać na \ 
N i e j ak 
hie by ł a 
prowadzi 

Do pi 
ównane; 
e strzał 

(Piotrków) i Zawiszą (Tomaszów). Szła-F? . o d St 
feta 4x100 Łódź 49.2. "daj 

Sztafeta olimpijska Łódź w składziet n a ^ I 
Chmielarski, Majer, Scholl, Skwarło w y w ojsk 
czasie 4.25. Skok wzwyż: Poliszkiewicz| w ycięsl 
(Ł) 157 przed Twarożkiem (Ł) 157 łR^zia F 
Schoilem (Ł) 153. wdał Twarożek (Ł)P2ewa. 
573 przed Jarosem (Ł) 556 i Majerem!, . 
(Ł) 553 Tyczka Majer 265 przed Schol-ł K C 
lem 240. Kula Kędzierski (Ł) 10.74 przed! 
Szaflikiem (Ł) 10.39 i Mikołajczykiem Wyn 
(Ł) 992. Oszczep Twarożek (Ł) 41.52r>ada j 
przed Kucharskim (Ł) 40.17 i Dziedu-pały c z a 

chem (Ł) 39.57. Dysk Kaleta (Turek)ł^wnikie 
30.68 przed Mikołajczykiem 30.12 i°dpowi( 
Twarożkiem 28.88. Granat KueharekFygran; 
(Ł) 59.80 przed Swobodą (Ł) 57.13 i M i ^ c c z te 
kołajczykiem (Ł) 53.84. mogła i 

Marsz drużynowy NA 25 kim. wygrała "nja po: 
drużyna Z Piotrkowa przed Łodzią. Ko- c l e pozi 
larstwo: szosowy bieg NA 50 kim. wy* W j 
grał Morga (Ł) 1.49.31 przed Glowac- Zawodo 
kim (Ł) i Kulką (Łask). tajl ata 

Bieg NA 5 Mm. z przeszkodami wy- ePszej 
grał również Morga w czasie 9.21 przed ' 
Jadowskim (Łęczyca) 11.06. 

Nagrody ZA szermierkę otrzymali Ró
żalski i Wojtczak ZA boks Maćkowiak i| 
Dzieduch, ZA zapasy Buczyński i Rajcza. 

Około godziny 6-ej przybył na stad-
jon p. wojewoda Hauke-N°wak, który 
już do samego końca przyglądał się z nie 
zwykłem zainteresowaniem zawodom ( 

poczem przyjął defiladę wszystkich u* 
czestników i osobiście dokonał rozdania 
cennych nagród zwycięscOm. 

P. wojewoda wręczył też dyplomy zajbramki 
zasługi położone na polu propagandy "otopli 
sportu i wychowania fizycznego w szere £'SZcó\ 

bija się 
jvy łąci 
'em na 
Robrze 
Czajko^ 
.Jnaczni 
l bramkl. 

jed 
orońca 

Ter; 
faźną i 

przez największy klub miejscowy Char 
lotenbtirg SC startowali też zawodnicy 
polscy KUSOCINSKI I HELJASZ, któ
rzy odnieśli pełny sukces zajmując w 
swych konkurencjach pierwsze miejsca 
mimo udziału pierwszorzędnych zawód 
ników zagranicznych. 

Kusocińskl startował w biegu na 5 
kim., zajmując pierwsze miejsce w 
świetnym czasie 14.46. 

Na drugiem miejscu znalazł się dun-| Iowy. 

Ileljasz w pchnięciu kulą. Spotkał się on 
tu znów ze swym stałym rywalem cze 
chem Doudą. Z walki tej zwycięsko wy 
szedł poznaniak mając najlepszy rzut 
15.54 1 zajmując pierwsze miejsce. Dou-
da wypchnął 15.04. Trzecim był nie-
miec Sievert 14.91. 

W biegu na 100 mtr. Borchmayer 
(N) uzyskał świetny czas 10,3 sek. wy 

I równując dotychczasowy rekord świa-

gaoh policyjnych, ; ^°tyski 
Na trybunie honorowej zauważyliś' Na 

imy przedstawicieli władz państwowych Stał s n 

i wojskowych z panem wojewodą Hauke wegrj 
Nowakiem, wicewojewodą Potockim, płk °-ó\v rr 
Gabrysiem i mjr. Marszałkiem na czele< 

1 H i 

Reprezentacja piłkarska 
Gliwic remisuje w Katowicach. 

Reprezentacyjny zespół piłkarski Ka 
towic rozegrał mecz z reprezentacją Gh 
wic remisując 2:2. 

Druga reprezentacja Katowic zrenii' 
sowała z Bielskiem 3:3. 

Ha] 
Clf|ttw 

rów b 
Przez 

Ra' 
rońcy 



pi i l a 

W A L K I O P U N K T Y w K L A S I E A 
Kaliski K. S. nie może uratować się przed degradacją. 

Sti 7 

1 rzy spotkania o mistrzostwo klasy A roze-
|rane w ciągu soboty i niedzieli przyniosły {a-
Korytom dalsze zwycięstwa. 

"hdyna zmiana w tabeli to przejście Hako-
ł h u * ósmego na siódme miejsce. 

Tabela przedstawia sie nastcDuiąco! 

» 

f. 

jpca. 
ronie 
zaprę 
spotem 

Klub: Gier: Piet. St. bram. 
' ) Union-Touring 15 24 46:21 
2 )Ł. T. S. G. 14 22 48;15 
3) S. K. S. 15 21 36:23 
jf) W. K. S. 15 20 39:21 
5) Widzew 14 16 32:25 
6) Ł. K. S. I-c 15 13 23:32 
') Hakoah 15 12 29:40 
B) WIMA 15 10 22:30 
') Makkabi 15 7 13.41 
°) K. K. S. 15 3 .8:48 

33M3L- W i d z e w 2 :1 ( 1 : 1 ) . 
ni, któ! Wojskowi krocząc ostatnio od zwy-

f^stwa do zwycięstwa pokonali znów 
)dni(ka--v'azew, zdobywając dalsze dwa punk 

Chruf-
lak nal Zwycięscy byli zespołem znacznie 

PPszym i na wygraną w pełni zasłuży 
jokościr- Najlepiej spisała się linja pomocy, 
M a r t y Rymająca w szachu atak przeciwnika 
i i Nawl wspomagająca własnych napastni-
ak z j e r 0 w -
one sal W ataku najlepszy Pawlak, Stolar-
pozycjifki był pieczołowicie pilnowany i przez 

Rły czas meczu zdołał tylko jeden raz 
dogodjWolnić się z pod czułej opieki Głogow-

jedmakfkiego. 
takroł- Widzew osłabiony brakiem Krako

wiaka i Frontczaka, wypadł dość bla
nek po- ' 0 - Najlepszego swego gracza miał ze-
dzia p- 1?.^ robotniczy znów w Głogowskim. 

Wcale nieźle grała też pomoc. Gorzej 
•j=^m

 e ^nak było z zupełnie bezplanowo gra-
a.cym napadem. Tutaj każdy śtarat się nsrać na własną rękę, a o jakiejś przemy
canej akcji nie było mowy. Sama gra 
P i e była interesująca, gdyż obustronnie 
prowadzona była zupełnie chaotycznie. 
I Do przerwy przy grze naogół wy
równanej zdoby wają r wojskowi, bramkę 
fe strzału Pawlaka, który otrzymał pil-

|. Sz ta -7 o d Stolarskiego.; W klika minut póź-
plej udaje się jednak wldzewlakom wy-

k ł a d z i e [ ° W n a ć przez Wróbla. Po przerwie ma-
arło wh wojskowi więcej z gry i zdobywają 
k i ewicz | W v c i ( ?ską bramkę przez Włodarczyka. 
) 157 Jadzia P- Rettig. Rezerwy 6:1 dla Wl-
żek (Lipowa, 
lajerern. 

4

s

PSt.K.S. I b . - M a k k a b i 5 : 1 ( 2 : 0 ) . 
Wynik aczkolwiek wysoki nie odpo 

la najlepszą częścią drużyny, zwłaszcza dzia dyktuje rzut karny, zamieniony w 
Hakoah zagrał doskonale, w napadzie bramkę przez Koplowicza. W 10-tej min. 
po usuni-.-ciu Kreicera najpracowitszym Kreicer z Hakoahu oraz Wodzyński z 

KKS. wzajemnie faulują się, za co zo
stają usunięci z boiska. Kara ta była 
zbyt surowa, zwłaszcza że nastąpiła w 
początkowych minutach meczu. 

W chwilę potem Berensztein strzela 
drugą bramkę. W 16-ej min. dzięki wy
biegowi bramkarza KKS. — Presser zdo 
bywa trzeciego goala. Podobna sytuacja 
następuje w 35-ej min., kiedy Presser 
zmusza bramkarza gości po raz czwarty 
do kapitulacji. 

Po zmianie stron Berensztejn zdoby
wa piąty punkt dla miejscowych. W 
22-ej min. Presser ustala końcowy wy
nik dnia, zdobywając piątą bramkę dla 
Hakoahu. 

KKS. zamienia słabego bramkarza 
Adamiaka na rezerwowego Różańskiego 
który spisuje się dobrze nie puszczając 
ani jednego strzału. Sędziował p. Jędrasz 
czak. 

był Berensztajn, który niestety nie miał 
w reszcie napastników dobrych partne
rów. 

Kaliski K.S. mógł zadowolić jedynie 
ambicję. 

Bramkarz wskutek spóźnionych i nie 
potrzebnych wybiegów naraził drużynę 
na utratę kilku goali. Obrońcy grali o-
fiarnie. 

W pomocy Sierarek mimo kontuzji 
odniesionej w rękę pozostał do koń
ca na stanowisku. Napad grzeszył nie
dyspozycją strzałową, przyczem najle

piej stosunkowo wypadł Rein na lewym 
skrzydle, który stwarzał groźne momen 
ty pod bramką Hakoahu. 

Gra toczyła Eię pod znakiem prze
wagi Hakoahu. W 6-tej min. następuje 
atak żydowskiej drużyny, Kreicer cen 
truje a obrońca KKS. Karolewski doty 
ka piłkę ręką wobec czego sę 

TUR - Sokół (Zgierz) 2:1 (2:0) 
D e c y d u j ą c e s p o t k a n i e - o m i s t r z o s t w o k l a s y B 

Pabjanice, 1 lipca. 
Na boisku Kruszeendera rozegrany 

został mecz pomiędzy zgierskim Soko
łem a łódzkim TUR-"em. Było to trze
cie decydujące spotkanie o mistrzostwo 
grupy łódzkiej w klasie B. W rozgryw
kach mistrzowskich obie drużyny zdo
były jednakową liczbę punktów, tak. że 
okazało się konieczne zarządzenie tej 
właśnie decydującej rozgrywki. 

Spotkanie wygrali łodzianie naogół 
zasłużenie, przeważając zwłaszcza w 
pierwszej połowie meczu. Gdyby jednak 
zgierzanie mieli w drugiej połowie nie 
co więcej szczęścia, to mogliby oni 
mecz ten wygrać 

niedobrym, gdyż na ośllzgłem po desz
czu boisku, co było bardzo znacznem 
utrudnieniem. Już w drugiej minucie 
udaje się Korporowiczowi zdobyć pro
wadzenie dla łodzian, którzy są teraz 
stale w oienzywie. Drugi punkt pada 
w 15 min. ze strzału Karasiaka. Do 
przerwy mimo przewagi łodzian wy
nik ter nie ulega już zmianie. 

Po przerwie nieco więcej z gry ma
ją zgierzanie, atakując teraz bramkę 
przeciwnika. Nie potrafią oni Jednak 
wykorzystać swej przewagi, przestrze 
licując nawet rzut karny. Jedyną bram 
kc zdobywa Sokół w 20 minucie przez 
Lebrechta. Zawody prowadził wzoro-

Gre n r o w n d z o n o na terenie bardzo wo p. Stenicń z Łodzi. 
tKtŚ 

Dwa śmiertelne wypadki 
w zawodach m o t o c y k l o w y c h o G r a n d - P r i x N iemiec . 

padkowi i padł trupem na miejscu. Berlin, 1 lipca. 
Na szosie Hohenstein-Ernst Tahl w 

Niemczech odbyły się w niedzielę wyści 
gi motocyklowe o wielką nagrodę Nie
miec. 

Wyścigi te miały przebieg niezwykle 
tragiczny, gdyż dwuch zawodników za-:zykiem wynlK aczKoiwieK wyso iu me oupo- i ----- .— 

.) 41.52|Wiada jednak przebiegowi gry. Przez 'granicznych poniosło śmierć na miejscu 
Dziedu-^ąły c z a s s p o t k a n i a miał ŁKS nad prze-1 " a f k u t f k doznanych wypadków. Belg 
(Turek) c l Wnikiem tak znaczną przewagę, że jej N m r ' u l e £ ł n a °»tatniem okrążeniu wy-
30.12 i [odpowiednikiem mogłyby być jedynie! 
acharek wygrana dwucyfrowa. Makabi zagrała D i l l / a r e l / i A mirtr<*nrftaiia 1/1 f 
13 i MiNccz ten wyjątkowo słabo. Zadowolić r l iKOlSKIC! M l S l l Z O S l W d KI. L 

. » H ł a 1 t 0 t e ż
 tY)ko

 c z e j c i o w o jedynie j w meczach piłkarskich o młstrzo-
^ v c i P n P O m o c . y ' P ° d c z j » s Kdy inne forma- s t w o klasy C Kolejowy KS pokonał KS. 
ną. Ko- cje pozostałe wypadły bardzo blado. Tramwajarzy 2:0 (1:0), a Sokół (Alek-
"i W y ' z f t J L P / , z e . C w j^s twje do pokonanych sanorow) - TZS 7:1 (1:1). Szczegółowe 
j l o w a c - gwodolił ŁKS, który szczególnie w s p r awawozdan ie w dzisiejszym „Expres-

, rdi ataku zaprezentował się z jaknaj- s } e " . 
n i w y - iep S Zej strony. W piątce ofenzywnej wy j 

• «.__§ - i _ l - -

Drugiemu śmiertelnemu wypadkowi 
uległ szwed Kalen, który wjechał na 
drzewo ponosząc również śmierć na 
miejscu. 

Bieg wygrał niemiec Ley na DKW, 
z przeciętną 118,2 na godzinę. 

Również i anglik Rusk, który przez 
cały czas prowadził bieg uległ tui przed 
metą wypadkowi złamania nogi. (r). 

:l przed 

nali Ró-
:owiak i 
Rajcza, 

la stad-
który 

się z nie 
iwodom, 

bila' się już na pierwszy plan młody le 
F y łącznik Koczewski, będący materia
l n i na pierwszorzędnego napastnika. 
Robrze wypadł też środkowy napastnik 
Czajkowski. Do przerwy, ma już ŁKS 
?nacznie więcej z gry, zdobywając dwie 
Garnki. 

Po pauzie Makabi wychodzi na bol-
u 0 Jedynie w dziesiątkę, gdyż jej o 

tkich u-Prońca Leuenburg „obraził się", 
rozdania! Teraz ma ŁKS jeszcze bardziej wy-

k ^ Przewagę i zdobywa dalsze trzy 
ilomy zaOramkl. Makabi zdobywa bramkę przez 
pagandy potopią. Strzelcami bramek dla zwy-
w szere Wtców byli Koczewski (trzy), Czaj-

K°W8ki I Durka, 
ważyliś- Na zawodach tych ustanowiony zo-
wowychstaf 5 m u t n y rekord cztcrdzlestomlnuto-
ą Haukc 
kim, płk 
ra czele< 

r s k a 

ricach. 
irski Ka 
taoją Gh 

c z rem'' 

I C D U I U U D l i . t u v 4 > u „ 
w
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c Ko opóźnienia w rozpoczęciu zawo-
mistrzowskich. 

H a k o ^ r t - K a l l s k l K . S . 
6 : 0 ( 4 : 0 ) . 

Hakoah mimo wysokocyfrowego zwy 
c k s t w o nie mógł wykazać *wych walo
rów bowiem przBciwniik nlft był ani 
Przez chwilą groiny. 

Rapoport był mało zatrudniony, ob
rońcy spisali się bez zarzutu. Pomoc: by 

Legja mistrzem 
klasy A okręgu poznańskiego 

Poznań. 1 lipca. 
W meczu o mistrzostwo klasy A Le i 

SJa pokonała Ostrowski KS w stosun
ku 2:1. Dzięki temu zwycięstwu zdoby
ła Legja znów mistrzostwo Poznania 1 
będzie brała udział w rozgrywkach o 
wejście do ligi, o który to awans wal
czy już tyle lat beż powodzenia. 

S c h e r e n s p o k o n a n y 

w Paryżu przez Richtera. 
W Paryżu odbyły się torowe zawody 

kolarskie o wielką nagrodę Paryża, Za
wody przyniosły nieoczekiwana zwycię
stwo kolarza niemieckiego Richtera, któ 
ry we finale pokonał świetnego belga 
Scherensa. 

S z w e c j a - N o r w e g l a 3 :3 ( 2 : 3 ) 
W Sztokholmie odbył się mlędzypań 

stwowy mecz piłkarski Szwecja — Nor 
wegja zakończony po równej grze wynl 
kiam nlefozttrzygnl^tym 3:3 I2.-3). (r) 

U d a n y w y ś c i g 

kolarski na Siąsku. 
Wczorajszy wyścig szosowy zorgani 

zowany przez firmę „Sport ' był łmpre 
zą niezwykle udaną gromadząc na star 
cie wszystkich czołowych kolarzy miej
scowych i szereg dobrych zawodników 
zamiejscowych 

Bieg wygrał mistrz województwa Li-
gon (Policyjny KS. Katowice) przebywa-

ijąc dystans 116 kilometrów w dobrym 
| czasie 3.21.2 przed Różańskim i Majem. 

W biegu startowali także zawodnicy 
łódzcy. Więcek z Resursy zajął ósme 
miejsce, a Odartus z ŁKS dopiero dzie
siąte. 

B i e g i n a p r z e ł a ] 

w Gdyni i Warszawie. 
Z okazji Święta Morza odbył sie w 

Gdyni bieg uliczny zorganizowany przez 
KS Gdynia. Bieg ten wygrał warszawia
nin Puchalski przed Kramekiem (Strze 
lec, Gdynia). 

W Warszawie odbył się bieg na prze 
łaj na przestrzeni około trzech kilomet
rów. Pierwsze miejsce zajął Ruslewski w 
czasie 10.40 przed Romanowskim. 

T e n i s o w e m i s t r z o s t w a 

oficerów rezerwy. 
W dalszym ciągu mistrzostw tenieo-

wych armji rozegrano finał gier oficerów 
rezerwy. Por. rezerwy Tarnowski poko
nał w *rrcih setach por. rezerwy Oz*11' 
Werlyuskiego 6:1, 6;2, 6:4. 

S e n s a c y j n a p o r a ż k a 
Rapidu w grach o punar 

Europy środkowej. 
W dniu wczorajszym rozegrane zo

stały dalsze mecze o puhar środkowo
europejski 

W Belgji Rapid doznał sensacyjnej 
klęski w spotkaniu z Bolonią. Wynik 6:1 
dla włochów jest największą sensacją 
dnia wczorajszego. 

W Budapeszcie Ferenczwarosi poko
nało Kładno 6:0 

W Zurychu odbył się trzeci decydują 
cy mecz pomiędzy wiedeńską Admirą * 
włoską Napoli. Wiedeńczycy wygrali 
spotkanie to 5:0, kwalifikując się do dal 
szej rundy. 

Hungarja, która w środę przegrała 
ze ' Spartą założyła obecnie przeciwko 
temu meczowi protest do komitetu j u -
harowego. (r). 

T a r ł o w s k i p o k o n a n y 

przez Bratke. 
Katowice, 1 lipca. 

W Królewskiej Hucie zakończony 
został turniej tenisowy o mistrzostwo 
miasta, który w finale przyniósł sensa
cyjną porażkę wicemistrza Polski Tar-
łowskiego, który przegrał w pięciu se
tach do Bratka. 

Wynik finału brzmi 6:1, 2:6. 4:6, 6:4 
6:4 dla Bratka. 

Liga lwowska walczy 
o punkty. 

Lwów, 1 lipca. 
W dalszych rozgrywkach o mistrzo 

stwo lwowskiej ligi okręgowej uzyska
no w niedzielę następujące wyniki: 
Czarni — Ognisko 4:0, Lechja —• Po
goń I-b 3:2, Polonja (Przemyśl — Has-
monea 2:1 i Resoyia — Świteź 5:0. 

N a j b l i ż s z e m e c z e 

o mistrzostwo klasy A. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

rozegrane zostaną następujące mecze pił 
karskie o mistrzostwo klasy A: Makka
bi — WKS, WIMA — Widzew Hakoach 
— SKS. Turyści — ŁKS i Kaliski KS — 
ŁTSG w Kaliszu. 

D r u g i d z i e ń m i s t r z o s t w 

pływackich Łodzi 
Łódź, 1 lipca. 

W drugim dniu mistrzostw pływac
kich Lodzi odbyło się w dalszym ciągu 
szereg interesujących konkurencji. 1500 
mtr. stylem dowolnym II klasy wygrał 
Borcnsztajn (Makabi) w czasie 32.39 
przed Hartwlglcm (ŁKS) 32.40 i Szy
mańskim (ŁKS) 35.29.4. Pozostałych 
trzech zawodników wycofało sie w cza 
sie trwania biegu. 

100 mtr. grzebietowym klasa I: 1) 
Elsner 1.30.4 przed Ginterem 1.35, klasa 
II Borensztajn 1.45.3. 

100 mtr. stylem dowolnym: dla kla
sy II: 1) Kosiński 1.26 przed Niemczyno 
wiczem 1.36 i Szymańskim 1.47.2 w kia 
sie III Przyborowski 1.33.2 przed Jos-
kowiczem (B) 1.49.9. 

200 mtr. stylem klasycznym, klasa T 
Ginter 3.33.3. klasa II Rozner 3.37 nrred 
Grundom (Makabi) również 3.37 i Hart 
wigiem 3.45.1. klasa III Kokorzvcki 
3.56.7 przed Wiśniewskim 4.04.4 i Wojt 
kowsklm 4.07.4. 

200 mtr. stylem dowolnym klasa I 
Elsner 3.03.3, klasa II Kosiński 3.39,3. 
200 mtr. klasycznym pań klasy III En-
dertowa 5.26. Sztafeta 3X100 ŁKS I 
5.00.5 przed ŁKS-cm II 5.04.5. Organi
zacja mistrzost.v zadowoliła. Zaintere
sowanie nieznaczne. 

P o r . P r z y b y l s k i ml?trzem 
tenisowym Armji 

Na kortach Wojska Polskiego roze
grany został trzydniowy turniej teniso
wy o mistrzostwo Armji. 

W finale gry pojedynczej por. Przy
bylski z Poznania pokonał w trzech se
tach kpt. Krala 6:1. 6:1, 6:4. 

W grze podwójne' p a r a kpt. Kral, 
por. Prużyńskl grata z parą kpt. Rey-
man, kpt. Nerhold 6:4, 6:1. 1:6, 6:3. 
Mistrz Armji por. Przybylski zdobył ten 
tytuł już poraź szósty z rzędu. 

I 
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Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI: — Dz|s o godz. 8.45 wiecz. 

„Gudze dziecko". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) - Dziś 

o godz. 4,30 i 8,30 „Mężatka panną". 
TEATR ŻYD. W SALI FILHARMONJI (ul. Na

rutowicza 20) Dziś o godz. 9.30 „Galicyjskie 
wesele". 

TEATR BAGATELLA: Rewja p. t. „Drzwiami 
i oknami". 

ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al. 1 Maia 2 ) : -
Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z Turkoweoi i 

D. Blumereld. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Ceglelniana 27). Dziś 

o godz. 9.30 ..Żótta tata". 
TEATR ŻYD. W SALI FILHARMONJI (ul. Na

rutowicza 20). Dziś o godz. 12 pp. i 9.15 wiecz. 
„Wesoły oficer", o godz. 4.15 pp. „Galicyj
skie wese le" 

K I N A ! 
CASINO — Paryskie sza leńs twa" 
GRAND-KINO: — „Fortancerka" . 
MUZA: — I „Kobiety wolą brutali". II. „Roz

kosze małżeństwa". 
ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Pa les tyny" 
CAPITOL: — „Świat bez mężczyzn". 
CZARY: — I. „Jaką mnie pragniesz"; II. „Po

gromcy przes tworzy" . 
CORSO: — I „Burza o brzasku". II „Moby 

Dick". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Jasnowłosy sen 4 ' 
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty". 
SZTUKA: — „Bytem Ci wierny". 
PALĄCE: — „Symfonia życia". 
METRO: — „Brat Diabla". 
ADRIA: — „Brat Djabła". 
OŚWIATOWY: — I Kurier syberyjski. II Ta

jemnica limuzyny. 

Radfoprogrann. 

rzc 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 2-go lipca. 
6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-
. 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6.40—6.55: Gim

nastyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7.05—7 10: 
Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35; Roz
maitości. 7.35—7.40: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne, 12-05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00: Polska muzyka symfoniczna. Orkie
stra P. R. pod dyr. Tad. Mazurkiewicza. 13.00— 
13.05: Dziennik południowy. 13.05—14.00: Kon-
cer zespołu salonowego Haliny Adamskiej-
C-rossmanowej. 14.00—14-05; Wiadomości o eks
porcie polskim. 14.05—14.15: Komunikat Izby 
Przem. Handl. w ŁoŁdzi. 14.15—16.00: Przerwa. 
16.00—16.2o: Recital śpiewaczy Kazimierza Cze-

kotowskiego, 
16.20—17.00: Muzyka lekka (płyty). 
17.00—17.15: Pogawędka dla dzieci prof. Sumiń

skiego p. t. „Wakacje młodego przyrodnika". 
17.15—18.00: Koncert instrumentalny ze Lwowa. 
18.00—18.15: Pogadanka dla kobiet — wygłosi 

Marja Miłobędzka. „Dbozy wypoczynkowe 
dla kobiet". 

18.15—18.45: Muzyika taneczna z k awiarni ,,»ja-
stronomja". 

18.45—18.55: Pogadanka Bruno Winawera 
18.55—19.00: Repertuar teatrów 

łódzkie. 
19.00—19.10: Rozmaitości 

19.15—19.40: Audycja żołnierska^ 
19.40 19.50: Potpourri z operetki „Bal w Sa-

vo'u" — płyty. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.02: ..Myśli wybrane". 
20.02—20.12: Kazimierz Jabłowski — wygłosi fel

ieton p. t. „Dzielni kierowcy". 
20.12—20.50: Muzyka popularna. Wykonawcy: 

Orkiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. Sta
nisława Nawrota i W. Bregy tenor). 

20.50— 21.00; Dziennik wieczorny. 
.1.00—21.02. Transmisja z Gdyni. Trąbka ł cap

strzyk Marynarki Wojennej. 
21.02—21.12: Muzyka — płyty. 
21.12—22.10: IV koncert z cyklu „Historja sonaty 

fortepianowej" w wyk. Boi. Woytowicza z 
prelekcją dr. Alicji Simonówny (koncert 
ostatni). 

22.10—22.25: „Przymierze poezji z wsią" — avy 
głosi Jan Szczawiej, (Felj. literacki). 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
2(i.0||. PARYŻ (Radio-Paris). „Boccaccio — ope

retka Suppc'go. 
20.45. STRASBURG. Festiwal francuskiej muzy

ki współczesnej. 
21.00: SZTUTGART- „Der Spielmann" — ko

medja muzyczna E. Ade. 
22.15: KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. 

Nasz reporter zanotował. 
— W mieszfc.iniu wł.is::em przy ulicy Nitki' 

Nr. 42 usiłował* po/bawić się życia prztz zatl 
cie kwasem k a r b o w y m jO-U tui., Marjtuma K 
zimierska. 

Desperatkę r.n:>'.eziono w stenie nieprzylotf 
nym i wezwano pogotowia ratunkowa. Lckgf 
po udzieleniu pUrwie i j p<jat<iuy przew.ózł cho 
rą w stanie u 'prj.yton.iiym do ;.zpita!a. i 

Powodem r3zpavizl'.to>«j{) kroku był zewtf 
miłosny. 

*$* 
— Na ulicy Rzguw-kiej najechany zost4 

przez samochód 7 0 - i e ' . m Aron Kalmamiwicz, zlj 
mieszkały przy ulicy Zarzcwikiej 2. 

Kalmanowicz uderzony błotnikiem padł 
bruk i odniósł okaleczen-e głowy i twarzy orś 
rąk. Rannego opatrzył lekarz pogotowia i pr ł 
wiózł do lecznicy. 

Rok 

** 
i* 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w poniedziałek, o godzinie 8,30 nie 

zwykle wesoła komedja w 3 aktach p. t. „Mę 
komunikaty zatka—ipanną" w reżyserji Zięciakiewicza z U 

działem całego zespołu komedjowego. Dekoracje j Grzegorczyk 
Białeckiego. . 

ig"Yo 19^15: Odczytanie programu na dzień na- Bilety w cenie od 25 gr. do zł. 1 do nabycia wia 
stępny. w kasie teatru od godziny 11 do 2 i od 6 wiecz, 

Jedyne letnie kino dźwiękowe 
w ogrodzie 

„ R A K I E T A " 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 . 

tel. 141.22. 

Dziś premiera!!! 

Najweselsza komedja muzyczna sezonu 

— W lasku przy szosie Zgierskiej 4-1 w Rfl 
dogoszczu w dniu wczorajszym doszło do krw* 
wej bójki między uczestnikami zabawy oraz »' 
cieczki. Zajście spowodwane zostało przez pod 
chmielonych uczestników wycieczki. 

Krwawą bójkę, w której udział wzięło kilfc (PAT) 
dziesiąt osób, walcząc odłamkami butelek, ni) trarucierpn 
żami i t. p. zlikwidowała przybyła na miejód " I S S l g e a 
wypadku policja. SOWI Z B 

W toku bójki ranni zostali J an Przygód* |jx . . . 
murarz, zamieszkały przy ulicy Marysińskiej 1' w » K l o r 

żona jego 38-letnia Stanisława, brat 35-letwtlień ze i 
Marcin, 40-Ietnia Anna Pawłowska, Płocka 4'jm.. , 
18-letnia Leokadja Grzegorczyk i 42-letnia Ew»'""watiyci 

Plan 
Rannych opatrzył wezwany lekarz P 0f> 0* f f Ho©hni g 

^go najbl 
l e °rganiz 

Spisko 
l jPca obal 
folku puli 
°ddzlałóv 

i były zdr: 
Nowy 

Su wybit 
M o j e m a r z e n i e t o t y 

i • ••• Z L I L I A N Ą HARYEJL 
Następny program: PRYWATNE ŻYCIE HENRYKA VUl|astro 

-Ludzie o 

o? •NIA KREMÓW, 
SKÓRĘ. 
P.owlnna Pani uzywat \atm\i. W 

EŁÓŹON' - ZE SKŁADNIKÓW W pictwszotzędnym 
patunVu -**CHEM NATURALNYCH ESENCJI. 
CTRZYNV ' '-ISZTOWNYCH I nad\clch 

NIE **osowat 

Pokój 
2 O K I E N N Y 

frontowy - słonecz
ny z meblami lub 

buz d o 
W Y N A J Ę C I A 

Kilińskiego 48. m 0 

D r . m e d . 

Urząd Wojewódzki Łódzki 
ogłasza PRZETARG. 

(xx) . 
8 0 ironti 
jCyjaa p 

na wykończen ie robót budowlanych, ora^ na instalacje oświet lenia ELEKTRYCZNEJ) w r 
nego, ogrzewania centralnego i w y c i ą g o w ą w pawilonie więz iennym w SIE^ozmowi 

radzu. kiem PR2 
Przetarg odbędzie sle dnia 18 lipca 1934 r. o godz. 11-ej w Urzędzie W o S * t u r r n o x 

jewódzkim Łódzkim przy ul. Ogrodowej Nr. 15 róg Zachodniej. — W 
Oferty pisemne, odpowiadające pozycjom kosztorysu ślepego, wraz z p o O ^ t o w n : 

pisanemi warunkami przetargowemi i podpisanym wzorem umowy, nalcż^ian"ie 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

u i u u w , y , n a i p i • 

składać lub przesyłać pocztą do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi w kooertact h
 U 2 D Y . 1 

podwójnych z których wewnętrzna winna być zalakowanajneczęcla f i rmowa m i „ z n y ( 

i zaopatrzona napisem: „Oferta do PRZETARGU MAJĄCEGO SIE ODBYĆ 
dnia 18 lipca 1934 r. na wykończenie pawilonu więziennego w Sieradzu i ro
boty instalacyjne" 

nu a org 
tjami sts 
ostatnie! 
Kursowa Dowód wpłacenia do Kasv Skarbowe] do depozytu Urzędu "Wojewódzkie- konn,,,^ 

vadjum w wysokości 5 procent oferowanej sumy w gotówce lub w p a p i e r z C C 7 v 

talia Eiiefia 
p r z e p r o w a d z i ł a s l e . 

na ul. Zawadzka 5 
t e l . 1 0 7 * 2 0 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Cboroby weueryczce , moczoplclowc 
1 SKONIE. 

° rzy jmuje od gódż, 8—12. od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. I święta od 9—1 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od J l pól — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele i święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

go wadium w wysottosci o procent o T e r u w a n e j sumy w g u i u w i ; e i u d w papie- rzeczy 
rach procentowych, mających wartość pupilarną a ustalonych Obwieszczę'wek no, 
niem Ministra Skarbu z dnia 15 marca 1932 r. (Mon. Polski Nr. 76 poz. 108 fodznake 
r. 1932), powinien być złożony w Urzędzie Wojewódzkim w oddzielnej koperjto n a w p 
cie z odpowiednim napisem przed rozpoczęciem przetargu. 

Jako wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, przewidziane okólni 
kiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10.IX — 1927 r. Nr. DOP (5284) III. 

Termin składania ofert upływa o godz. 11-ej dnia 18.VII—34 r. bezpośre 
dnlo przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewodniczące 
go Komisji przetargowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej- warunkom, lub złożonej 
po terminie nie będą rozpatrywane 

Warunki przetargu, kosztorys ślepy 1 wzór umowy otrzymać można \*' 
Urzędzie Wojewódzkim (pokój Nr. 30) w dniach 9 i 10 lipca 1934 r. w godzi 
hach urzędowych po przedstawieniu pokwitowania Kasy Skarbowej, stwier
dzającego wpłacenie do P . K. O. na konto 30.400 kwoty 5 zł. n a D z . I § 7 budi 
żetu dochodowego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

nawe 
komunis 
d a r t e " 
(iasne bj 
Si się tc 

K I 
m 

Dr. MED. 

H A L T R E C H T 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczoptclowe. 

PIOTRKOWSKA 10. — Telcf. 131-86 
Przyjmuje od godz. 8-eJ do 11-ej rano 

i od 5-cj do 9-ej wiecz. 
ftV niedzielę i święta od 10 do 1 w pot 

Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEU/ICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła 1 krtani 
ul. P IOTRKOWSKA N° 164 

teL 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 

Dr. MKD. 

Al. KopciowsKi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7 - 8 wieczór 

DWA ŁADNE, SŁONECZNE, 
NIEUMEBLO.WANE . 

P O K O J E 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu I łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. f ront Vis-a-vls ogrodu. Oglądać 
można od 9—12 I od 2—9 wiecz. 

c Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkot 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niecna! po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

P o k o i 
ładnie umeblowany, słoneczny z czę-
ściowem lub calodziennem utrzyma
niem DO WYNAJĘCIA, Nawrot. 2,| 

111 brama, front, II p., m. 31. 
tel. 124-03. 

. (PA' \\l na \ 
1 JARZYN 

POKÓJ z niekrępującem wejścieml^Cwizę 
dla jednej lub dwóch osób do odda-|W|e2flfl 

Piórkowska 69. Druga brama •n, 
_ _ _ _ _ h n U r * . 30 u b > 

POKOJU Z KUCHNIA w okolicy Pl 
Reymonta poszukuje. Oferty do adrtj 
..Republiki" sub. „F. P V 

nla 
ta. 42 

Rz 
POSZUKIWANY 
wygodami 
gospodarza. Oferty 
Adm. Republiki. 

pokój z kuchnia !Chn 
w śródmieściu wprost o« u«*ra 

sub „J. N." d<| 

POSZUKIWANY pokój z kuchnią z w y 
godami. Oferty do Republiki pod ,,R.B'' 
TRUSKAWIEC - Zdról - „NAFTUSIĘ 
ogólnie znana wodę mineralna — w y 
syła Zarząd Zdrojowy opłaconą do 
każdej stacji kolejowej — za zalic-it^ 
— w skrzyniach zawierających 25 al
bo 12 butelek — licząc po zl. 1,80 za 
butelkę wraz z przesyłką. 

1 ( p A 
ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera'nych d 
tury udziela rutynowany nauczycie* w u t x 
Ul. Zawadzka nr. 21 m; 8a. front, co*^ 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol i . w ] ? w ; 
w , .wahsty 
WEKSEL na 100 zł. płatny 20 wrze- nent P( 

z wystawienia K. Ko śnia 1934 r. 
złowskiego, 
zagubiony. Weksel unieważnia 
H. Mondrala, Północna 19. 

Porząd 
Kilińskiego 158 zjstnł e e . 

. 1 . i - , Woli1 „ 
^zesz \ 
^'ięc l 

t m :oflfc Sfeicffeiw SmiMskl. RedaStet :odp, Wacław Smólskl. Druk „Reftubliki" w. Ło .44» Piotdwwsfea M'iH». 
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